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WYBORY POD ZNAKIEM MROZU 


Ze wszystkich stron donoszą: siarczysty mróz osłabia irekwencję 
Ozon w stolicy wydał odezwę żydowską. — Fałszywe kartki wyborcze w żydowskiej dzielnicy 


Warszawy. — 


Warszawa, 18. 12. PAT. W dn. 18 grudnia od 
były się wybory do rad miejskich w 57 mias- 
tach z Warszawą, Łodzią i Poznaniem na czele. 

Zainteresowanie wyborami jest znaczne, wa- 
runki jednak atmosferyczne — silny mróz i 


W Łodzi klęska endecji i 


wiatr — wpływają na obniżenie frekwencji. 


sukces socjalistów 


Technicznie skomplikowany system oblicze: 


Wybory odbywają się w warunkach całko- | niowy (według kombinowanej zasady de Hond- 


witego spokoju, w kilku tylko miejscowościach 
zanotowano drobne incydenty na tle agitacyj- 


ta) przyjęty w samorządowej ordynacji wybor- 
czej, pozwoli na ustalenie wyników wyborów 
w dniu 19 grudnia b. r. 


Kra 


KRAKÓW, 19. grudnia. 
Weczorajsza niedziela w Krakowie przeszła 
pod znakiem wyborów samorządowych. Po» 
przedzony szeroko zakrojoną akcją przedwy- 
borczą dzień wczorajszy minął w Krakowie zu- 
pełnie spokojnie, 
Oczywiście, że tu i ówdzie dochodziło do in- 


cydentów, które były jednak momentalne przez | 


polcję likwidowame, tak, że nie przybrały ni- 
gdzie poważniejszych rozmiarów. Ugołem w 
ciągu całego dnia zatrzymano w związku z wy- 
'borami na terenie Krakowa około 30 osób, 
które brały udział w bójkach i drobnych star- 
ciach. Osovy te zwolniono po godzinie 9-tej 
wieczorem, skoro tylko akt wyborczy został 
ukończony. 

Oczywiście, że wybory stały pod znakiem 
siarczystego mrozu, który dał się silnie we zna- 
ki i wycisnął wybitne piętno na przebiegu dnia 


wyborczego. W godzinach rannych, kiedy tem- į nież ze strony kandydatów „bezpartyjnych*. 


0 godz. 5 rano -- sytuacja 
w Krakowie jeszcze nie wyjaśniona 


Obliczanie wyników wyborów w Kiakowie 
było bardzo skomplikowane. W śródmieściu 
jednolite kartki oddawali jedynie wyborcy so- 
cjalistyczni i endeccy z list nr. 4 i 5. Natomiast 
kandydaci iisiy nr. 3, wobec rozbicia się tej li- 
siy w ostalniej chwili i odrębnego wysuwania 
kandydatów przez Polski Blok Katolicki i 
Chrześc. Nar. Front Samorząd. byli bardzo 
zróżniczkowani. 


W dzielnicy żydowskiej obliczanie głosów 
było również bardzo skomplikowane i uciążli- 
we, tak, że w niektórych obwodach (ul. Mio- 
dowa i ul. Wąska) o godz. 4-tej obliczono zale- 
dwie połowę głosów. 


W Ukręgu I. w trzech obwodach: 3 — 8,058, 
4 — 9.260, 5 — 4.580, 15 — 3.521. 


nym. 
(4 


kó w 


peratura wynosiła poniżej minus 15 stopni, 
frekwencja w lokołach wyborczyca była zniko- 
ma. Jedynie w okręgu I (śródmieście) dała się 
zauważyć silniejsza nieco frekwencja. W in- 
nych okręgach nie było tłoku w lokalach wy- 
borczych, a szczególnie było to widoczne na 
, peryferiach miasta. 

W godzinach południowych sytuacja uległa 
zmianie, trekwencja wzrosła i utrzymała się 
z małymi zmianami do godz. 3-ciei W tym 
czasie dał się zauważyć spadek frekwencji, a 
to w związku z otwarciem sklepów („złota* nie- 
dziela). Dopiero około godz. 7.30 w lokalach 
wyborczych dał się nauważyć silniejszy przy- 
pływ wyborców. 

Agitacja prowadzona była żywo na ulicach 
miasta. Na ul. Kiupniczej doszło do większego 
incydentu między agitatorami socjalistyczny- 
mi i ozonowymi. Silną gitację prowadzono rów- 


W Okręgu nr. II. w dwóch obwodach: 3 — 
3.002, 4 — 19438, 5 — 2.802, 7 — 1599. 

W Okręgu nr. IV. w trzech obwodach: 3 — 
3.903, 4 — 4.461, 5 — 3.460, 7 — 3.522. 

W Okręgu nr. VII. w dwóch obwodach: 3 — 
2.026, 4 — 998, 5 — 2.687, 7 — 5.789, 9 — 499 

Wyniki osobowe z obwodu II w Okręgu VII 
pp. Aleksandrowicz 454, Lauterbach 428, dr. 
Zimmermann 333, Markus 311, Stempel 225. 
Dr. Lustbader 218, Taubler 195. 

W Okręgu nr. VIII w jednym. obwodzie: 
7 — 3.521, 5 — 1.109, 18 — 850, reszta list ok. 
400. 

W Ckręgu nr. X w dwóch obwodach: 3 — 
11.78, 4 — 879, 5 — 5.678, 11 — 4.010. 
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Warszawa 


Warszawa 18. 12. (A) Ostry mróz, dochodzą- 
cy do 18 stopni, ostudził mocno gorączkę ww- 
borczą, a szczególnie zapał agitatorów. Mróz 
przyczynił się do tego, że mimo olbrzymich 
przygotowań dzień wyborów minął w Warsza- 
wie prawie bez widocznych śladów agitacji, na 
ulicach miasta.. 

Po mieście krążyło jedynie kilka aut ciężaro- 
wych Qzonu oraz grupki młodzieży z pod zna- 
ku O. N. Rọ, które widocznie „dla rozgrzewki” 


-| napastowały nielicznych przechodniów żydow- 


skich. 

Mróz przekreślił prawie całkowicie horosko- 
py, które przewidywały wielką frekwencja, 
gdyż o sprowadzeniu starców i chorych do 
lokali wyborczych mowy Oczywiście być nie 
mogło. Jedynie w kliku lokalach wyborczych 
na Zoliborzu i na Woli zaobserwowano wielu 
inwalidów wojennych, z których wielu „przyje- 
chało na wózkach. 

Powszechną uwagę w dzielnicy żydowskiej 
wywołała kolportowana tam odezwa wybor- 
cza Ozonu wydana w języku żydowskim. 
Wśród wyborców żydowskich wielkie obucze- 
nie wywołał fakt, że jakaś tajemnicza organiza- 
cja wypuściła na miasto olbrzymią ilość sfał- 
szowanych list wyborczych. Na listach tych, 
podpisanych rzekomo przez żydowski blok wy- 
borczy, umieszczono fałszywe kandydaiury ży- 
dowskie, z mylną numeracją okręgów wybor- 
czych. 

W ten sposób wprowadzono w błąd tysiące 
wyborców żydowskich, którzy nie zarieniowaii 
się na fałszerstwie i złożyli nieważne glosy. W 
godzinach wieczornych fałszerstwo to zostało 
stwierdzone. Kilkunastu kolporierów fałszy- 
wych list aresztowano. Policja prowadzi docho- 
dzenia w tej nienotowanej w dziejach kroniki 
wyborczej aferze. 

W godzinach rannych przybvli do lokali 
wyborczych wszyscy ministcuwie z premie- 
rem gen. Składkowskim na czele oraz człon- 
kowie prezydium Izb Ustawodawczych z mar- 
szałkiem Miedzińskim i Makowskim. Naj- 
słabsza frekwencja była w godziuach między 
16 popołudniu, gdy sklepy były otwarte. Po 
godzinie szóstej frekwencja się 'vzmogłą, 

Dokończenie na str. 12) 


Haifa 18. 12. PAT. Po dwóch niezwykle bu- 
rzliwych tygodniach, w których nie było dnia 
bez utarczek, zamachów terrorystycznych i li- 
cznych aresztowań, od trzech dni panuje w 
Haifie spokój. 

Na wszystkich meczetach wywieszono plaka- 
ty, wzywające Arabów do zaprzestania „straj- 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19 grudnia. 


Arabowie przygotowują się do konferencji. 


ku komunikacyjnego” z uwagi na mającą się 
rozpocząć w najbliższym czasie konferencję w 
Londynie. 

W myśl tego apelu, Arabowie zwracają się 
licznie do władz o przepustki, zeżwalające ną 
używanie na drogach samochodów i innych 
wehikułów. 


Rośnie oburzenie na Anglię 


z powodu niewpuszczenia dzieci żydowskich 
z Niemiec do Palestyny 


Nowy York, 18. 12 ŻAT. Decyzja rządu an- 
gieiskiego o niewpusczeniu do Palestyny 10.000 
dzieci żydowskich z Niemiec wywołuje burzli- 
we protesty w kołach syjonistycznych i niesy- 
jonistycznych w Stanach Zjednoczonych. Po 
zebraniu amerykański: h eyjonistycznych i nie- 
syjonistycznych złonków Rady Agencji Ży- 
duwskiej ogloszono oświadczenie, które wyra- 


ża rozgoryczenie z powodu oświadczenia Mac 
Donalda o niewpiiszczeniu „0.000 dzieci żydow- 
skich do Palestyny. 

Na posiedzeniu nadzwyczajnym kierownictwa 
Hadassy uchwalono rezolucję, która podkreś- 
la, że sprawa ratowania dzieci jest humanitar- 
na, a nie polityczną. Hada:sa postanowiła kon- 
tynuować wysiłki na rzecz aliji dziecięcej. 


Zadne pertraktacje 
na podstawie propozycji Schachta 


Londyn, 18. 12. ŻAT. Oprócz pierwszej roz- 
mowy z drem Schachtem, który opuścił już 
Londyn żadnych rozmów z ramienia komitetu 
eviańskiego i dyrektora tegoż biura p. George'a 
Rublee nie prowadzono. 


Z kół miarodajnych donoszą, że ptzed wczes” 
nym byłoby mówić e podróży p. Rublee do Ber- 


i Lord Eden u Herberta Lehmana 


lina w bliskiej przysziości. Po wizycie Schach- | 


ta żadne pertraktacje nę podstawie jego propo- 
zycji nie będą prowadzone. 


Zydzi sdarscy przeżywają 


ciężkie 


chwile 


Alartnujace pogłoski o przymusowej emigracji. 


Warszawa 18. 12. ŻAT, Do Warszawy na- 
deszły alarmujące wieści z Gdańska o fanta- 
stycznych plotkach o przymusowej emigracji 
Żydów, celem całkowitego zniszczenia skupie- 
nia żydowskiego w Gdańsku, które istnieje tam 
od XV stulecia. 

Ostatni numer „Jidisches Gemeindeblatt* w 
Gdansku zawiera doniesienie o zgromadzeniu 
wszystkich żydów gdańskich, na którym za- 
rząd gminy żydowskiej poinformuje o swoich 
planach emigracyjnych i zażąda pełnomocnictw 
celem zadecydowania o losie Żydów gdańskich. 

Podaje się przytem, że zgromadzenie vdbę- 
dzie się „pod ochroną policji“. 

W artykule wstępnym tego samego numeru 
pisma powiedziane jesi m. in.: „Zarząd gminy 


Japonia naśladuje partnerów „osi 


Akcja ańtyżydow ska w Chinach. 


Londyn 18. 12. ŻAT. „Daily Herald“ donosi z 
Szanghaju, że rząd japoński rozpoczął akcję 
antysemicką i zamknął dla żydowskich emi- 
grantów dostęp do Chin Północnych i Man- 
dżurii. Na skutek tego tysiące uchodźców ży- 
dowskich z Austrii zmuszonych było wyjechać 
do Szanghaju. 

Z Dairen donoszą, Że wojska japońskie orga- 
niżują pogromy i aresziują wielu Żydów prze” 
| EJ 


W. planów przez czynniki miarodajne. 


stanął w obliczu najtrudniejszych  rozsitzyg” 
nięć. Chodzi nie o losy jednostki, lecz ogółu“. 
Emigrację z Gdańska charakteryzują dwa fa- 
kty: ograniczenie liczby Żydów zamieszkują- 
cych w Gdańsku zmuszonych do emogracji i v- 
graniczony czas, jaki jest do dyspozycji dla pra 
wie całkowitej emigracji. Sterroryzowana lud- 
ność żydowska pod przesją pogróżek nazisty- 
cznych ogranięta jest psychozą, która stwarza 
pudatny grunt dla ulegania fantastycznym i 
awaniurniczym projektom, grożącym zniszcze- 
niem egzystencji tysięcy ludzi i mogącym do- 
prowadzić do katastrofy. Z największą niecier- 
pliwością oczekuje się wyjaśnienia tych niebez- 


ważnie rosyjskich. Gmina żydowska w Szang- 
haju już obecnie troszczyć się musi o 2.000 Ży- 
dów rosyjskich oraz o 400 uchodźców z Wie- 
dnia, którzy ostatnio przybyli do Szanghaju. ` 

Jak donoszą, w drodze do Szanghaju znaj- 
duje się obecnie od 3—4.000 uchodźców, którzy 
znajdą się w rozpaczliwej sytuacji, jeżeli nie 
wpuści się ich do Szanghaju. 


Pierwsze ofiary mrozów 


Wieśniak zama rzi na śmierć. 


Łódź, 18. 12. (A) Silne mrozy na terenie 
Łodzi i województwa łódzkiego spowodowały 
w ciągu dnia dzisiejszego kilka wypadków 
zamarznięć. 

M. in.. zanotowano jeden śmiertelny wypa- 


dek zamarznięcia wieśniaka. Na terenie po- 
wiatu brzezińskiego, pod Rudą 
odwieziono do szpitala w sianie grożuym 49- 


letnego Rudolfa Zachaja, który zasnął na dro- 


dze i zmarzł Również w Łodzi zanotowano 


e 
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Nowy York, 18. 12 ŻAT. Przed udaniem sigi 
w drogę powrotną do Londynu lord Eden przy: 
jety był na obiedzie przez gubernatora Nowe; 
go Yorku Herberta Lchmana, 


Zamknięcie żydowskich biur 
emigracyjnych 

Berlin, 18. 12. ZAT. Hiura emigracyjne, które 
udzielały porad żydowskim emigrantom zamk- 
nięte zostały na pvdsiawie zarządzenia (esta: 
po. Żadnych motywów zakazu, który objął 6 
biur w Berlinie nie podane. Aczkolwiek byly 
to biura prywatne pracowały one w kontakcie z 
rządem, z wydziaiem emigracyjnym i innymi 
placówkami państwowymi, 


I Czechosłowacja?... 


Berlin, 18. 12. ZAT. Prasa niemiecka donosi 
z Pragi, że rząd czeskosłcwacki zamierza w cią- 
gu najbliższych 3 miesięcy deportować z kra- 
ju 14.000 uchodźców żydowskich. Pisma nie- 
mieckie donoszą też, że w dniach najbliższych 
wyjechać ma z Czechosłowacji do Palestyny, 
2300 Żydów. 


Przywódcy terrorystów 
arabskich osiedią się w Egipcie 

Kair, 18. 12. ŻAT. Przywódcy arabscy w Pa» 
lestyn- którzy zostali zwolnieni z wyspy. 
Seychelles zwrócili się do rządu egipskiego 2 
zezwolenie na zamieszkanie w Iigipcie, Jak są- 
dzą, zezwolenie to będzie im udzielone, Rząd 
egipski zabronił studentom uniwarsytetu Al 
Awchar odbycia wiecu dia popa: iu aprawy 
Arabów palestyńskich. 

Jerozolima, 18. 12. ŻAT. Auto wojskowe 
niedaelko wai Gussum najechało na minę Je- 
den żołnierz zosiał zabity, czterech rannych. 


Min. Ciano wyjechał 
do budapesziu 


Rzym, 19. 12. KAT. Milnsier spr. zagr. kr. 
Ciano opuścił dziś rano w towarzystwie posła 
Węgier barona Viliani, szeregu wyższych urzęd 
ników pałacu Chigi oraz dziennikarzy, Rzym, 
udając się do Budapesztu. 


Rząd meksykański walczy 
z buntownikami 


Meksyk, 19. 12. x AT. Akcja wojsk rządowych. 
przeciwko zwolennikoin gen. Cedillo nie zosia 
ła dotychczas zakuńczona. Rząd wysłał ostat- 
nio dwie eskadry sumolotow do stanu San Luis, 
ceiem poparcia tam działania swych wojsk. 


Brutalne zachowanie się wobec 
polskich zakonnic 


Prasa donosi, że wielkie poruszenie wywo. 
lała w Warszawie wiadomość o atesziowaniu 
przez władze niemieckie Matki Marjii Lei4r 
chowskiej, przełożonej Zgromadzenia SS. (ira 
szulanek, oraz towarzyszącej jej Biv;try zakon 
nej Zaborowskiej. 

Matka Ledóchowska jechała poviągiem s 
Rzymu do Polski, Na punkcie granicznym w 
Nowym Zbąszyniu na terytorium niemieckim 
zakonnice zmuszono do opuszczenia wagonu 
i oddana niezwykle skrupulatnej rewizji. Mate 
kę Ledóchowską i jej towarzyszkę indagowa- 
no, oraz przeprowadzano z lokalu do iokalu w 
ciągu 9 godzin, postępując przytem niezbyt 
delikatnie i taktownie, 

W czasie rewizji odpruto 
habitów zakonnic poszukując dewiz. 

Matka Ledóchowska oraz 5. Zaborewska 
miały przybyć do Warszawy w sobotę o gedzi- 
nie 3-ciej nad ranem, a przyjccuały dopiero 
w sobotę wieczorem ogromnie umęczone pizej- 
ściami w czasie rewizji, k 
EOE o U 


krzyże 2 


EO O U O N 
kilka wypadków zasłabnięć wskuiek silnego 
mrozu, 

Wzorem lat ubiegłych zarząd miejski ustą« 
wił na ulicach i placach miejskich w Łodzi 
kosze z płonącym koksem, dając w ten spo- 
sób możność ogrzańila się zmarzniętym prze- 
chodniom oraz tym wszystkim. których pra- 
ca zawodowa zmusza do dłuższego przebye 
wania na mrozie. 


==" ROOSNA APETYTY 


Kampania anłyfrancuska we Włoszech 
urwa w dalszym ciągu, choć nie ma ona już 
sharakteru tak drastycznego, jak na począt-, 
tu. Prasa jednak dalej dom: ga się koncesyj 
«erytorialnych, udziału w zarządzie Kanału 
Sueskiego i portu w Dżibutti. 

Korsyka, Nicea, Tunis to maksymalne żą- 
i:nia, które mają na celu wydostanie pewne 
zo minimum, wymuszenie pewnych u- 
stępstw tą samą metodą, jaką z powodze- 
niem stosował Hitler w Europie środkowej. | 

Postulaty włoskie wywołały zamieszanie we 
Francji. Angielska prasa nie wychodzi z re- 


„NOWY DZIENNIK* peniedziałek 19 grudnia. 


3 


podane na gorąco, ale muszą najpierw się Z drugiej strony Niemcy nie mają zamia 
„wystudzić” w innych instancjach. ru przypatrywać się spokojnie akcji koionial 
Tak czy owak prasa nie miała możliwości nej Włoch. Rzesza boi się, by ten dziś wierny 
cytowania mowy Elena z biuletynu PAT-a. przyjaciel włoski, nie opuścił jej kieżyś i dla 
Agencja ta zadowoliła się informacją, że b. tego właśnie Niemcy już wysunęły swe pre- 
angielski minister spraw zagranicznych u- tensje kolonialne. 
brał się we frak przed binkietem związku! Wysłany zostanie do Londynu adiutant Hit 
przemysłowców. To, co Eden powiedział, po lera, Wiedemann, a prasa niemiecką obfituje 
zostało już tajemnicą, tak samo zresztą, jak | już w gw-łtowne artykuły, omawiające spra 
zatajona została mowa Baldwina, jakkolwiek | wę kolonii. Trójkąt Berlin — Rzym — Tokio 
oba te przemówienia, które wywolałz oburze bombarduje z różnych stron, wszyscy chcą 
nie w Niemczech dowodzą, że stosunki an- | otrzymać kolcnie od państw „demokratycz” 
gielsko - niemieckie zaostrzyły sie mocno od! nych”. Japoński spólnik zerka okiem w stro 


zerwy, a wytw.rza się wrażenie, że wobec chwili, kiedy Chamberlain leciał do Rzeszy. 
żądań włoskich Anglia gotowa będzie pójść, W Anglii utrwala się coraz bardziej prze 
na ustępstwa, zwłaszcza, że za rachunek ten konanie, że konflikt z Niemcami jest nieunik 
ma zapłacić — Frzncja. l niony, że należy zwiększyć przygotowania, 
Chamberlain nie wypuszcza z ręki atutu złączyć się z wszystkimi możliwymi przyja- 
włoskiego, ciągle jeszcze marzy o oderwaniu ' ciólmi i porozumieć się ze Stanami Zjednoczo 
Włoch od Niemiec, uważając, że inną drogą! nymi. 
Anglia z Niemcami nie da sobie rady. Połą | Przyjęcie ku czci b. ministra Edena w Wa 
czone siły francusko - angielskie nie są w sta szyngtonie dowodzi równocześnie, że Amery 
nie przeciwstawić się Niemcom, a gdyby Wło ka, nie bicząc na różne ustawy 6 neutralnoś 
chy wytrwały w przyjaźni dla Rzeszy, An- cj, zaangażuje się w akcji antyniemieckiej. | 
glia mogłaby się znaleźć w niebezpiecznej sy, Dla tej akcji próbują Stany Zjednoczone zdo 
tuctcji. być również inne państwa amerykańskie. Ta 
Nieprzyjaciel urósł w potęgę, a Włochy od ki jest cel konferencji panamerykańskiej w, 
były próbę generalną w czasie kampanii abi-, Limie. Brazylia i Chile jednak angażować się 
syńskiej i hiszpańskiej. Flota włoska może nie mają zamiaru, ponieważ są ekonomicznie 
niepokoić kolonie angielskie i zagrażać inte- związane z Niemcami. Ostrożnie przeciw blo 
resom brytyjskim zarówno w Azji jak i w, kowi pan - amerykańskiemu wypowiedziała 


Afryce. 

Dlatego oświadczenia w parlamencie an- 
gielskim brzmią bardzo tajemniczo i wydzje;, 
się, że Anglia chce podjąć się roli pośredni 
ka, aby nie dopuścić do konfliktu francusko, 
wlcskiego. Jasną jest rzeczą, że na wypadek 
wojny między Francją a Italią, gdyby niej 
nastąpiła żadna interwencja ze strony trze- 
ciej, mogłaby Francja bez większych trud- 
ności pokonać przeciwnika. Któż jednak może 
zapewnić, że uda się taką wojnę zlokalizo- 
wać? 

Wobec tego należy przyszłą wizytę Ch1m- 
berlaina w Rzymie zrozumieć jako próbę 
pokojowego załatwienia postulatów włoskich. 
W ten sposób — sądzą Anglicy — można bę 
dzie jednak odciągnąć Rzym od Berlina. l 

A jeśli ostatnia mowa Chamberlaina zawie 
rała pewne momenty, które mogły wywołać 
gniew Trzeciej Rzeszy i nakłonić przedstawi 
cieli prasy niemieckiej do demonstracy jnego 
absentowania się na bznkiecie, to jednak 
słowa skierowane w stronę Włoch, nacecho 
wane były ciepłem i sendecznością. 

Włosi rzecz jasna, nie solidaryzowali się 
ze swymi kolegami niemieckimi i na bankie 
cie byli obecni 

Przewodniczącym bankietu był prezes fe- 
deracji prasy zagranicznej w Londynie, ko- 
respondent Polskiej Agencji Telegraficznej. 
Rzeczą ciekawą jest, że „Times” ogłosiły wy 
wiad z przewodniczącym, inne angielskie pis 
ma zamieściły jego fotcgrafę, jedna tylko 
agencja okazała sę skromna i nie wymieni 
ła nazwiska prezesa federacji dziennikarzy za 
granicznych w Londynie. Tą agencją był — 
PAT. A stało się to dlatego, ponieważ kores 
ponient PAT-a w stolicy angielskiej nazywa 
się... Litzuer. Nie wzięto pod uwagę tego, że 
ten korespondent wywiązuje się doskonale 
ze swego zadania i próbuje nawet uprawiać 
politykę antysemicką i skrajnie emigracjo” 
nistyczną, o czym ogiosił szereg artykułów 
angielskich w tygodnikach. 

Ta sprawa PAT-a jest rozdziałem dla sie 
bie. W agencji tej giną po drodze przemó wie 
nia Edena, Baldwina, Roosevelta, a wzamian 
za to jej korespondenci wynajdują coraz to 
inne ekscesy antyżydowskie i wi:dome prze- 
mówienia niemieckich fiihrerów. Telegramy 


się również Aregntyna. Mimo wszystko jed 
nak Stany Zjednoczone nie rezygnują z dą- 
żenia swego, które idzie w kierunku zmonto 
wania wspólnego frontu wszystkich pzństw 
amerykańskich. 


nę Indochin, wywołując 
Francji. 

I dlatego Francja i Anglia uspokoiłyby się 
gdyby Niemcy skierowały wzrok swój ku 
Wschodowi, gdyby ekspznsja niemiecka zwró 
ciła się ku Sowietom, a szczególnie ku so- 
wieckiej Ukrainie. Paryż 1 Loniyn udzieliły 
by Niemcom wolnej ręki, jakkolwisk Francja. 
złączona jest paktem wzajemnej pomocy z 
Rosją. 

Trudność polega na tym, że Niemcy 
nie mają bszpośredniej granicy z Sowietami 
a cała ta akcja nastąpić może tylko na wy 
pzdek zgciy ze strony sąsiadów Rosji. Jak 
długo to jest niemożliwe, Niemcy  skierują 
swe apetyty w stronę kolonii, co automatycz 
nie doprowadzi do dalszego napięcia stosun- 
ków z Anglią. 

Apetyty państw trójkąta rosną, Widzą one 
że metody grożenia uwieńczone zostały po- 
wodzeniem. Z drugiej strony zmniejszają się 
coraz bzrdziej możliwości kompromisu, a 
perspektywy starcia stają się realniejsze. 


zaniepokojenie we 


Franco odmówi propozycji papieża 


Burgos 18. 12. PAT. W tutejszych kołach po- 
litiycznych przyjęto z wielką rezerwą prójekt 
hiszpańskiej Ligi Pokojowej w Barcelonie zwró 
cenia się do papieża i państw amerykańskich, 
biorących udział w konferencji w Limie o wy- 
jednanie miesięcznego zawieszenia broni w o- 
kresie Bożego Narodzenia. 


ni na okres świąt 


Stanowisko rządu gen. Franco jest niezmien- 
ne: żadnych kompromisów i żadnego zawiesze- 
nia broni, konflikt musi być rozstrzygnięty z 
bronią w ręku. Jeśli papież i państwa amery- 
kańskie zwrócą się do rządu w Burgos z propo- 
zycją zawieszenia broni, spotkają się z pelną 
kurtuazji lecz stanowczą odmową, 


Niemiecki przemysł wojenny 
pracuje pelna parą! 


Berlin 18. 12. (P) W okresie poprzedzają! 


zała swe zamówienia fabryce lokomotyw 


cym ostatnie wydarzenia w Europie środko Hentschala w Kassel i rozpoczęła intensyw" 
wej szereg niemieckich zakładów przemysło ną produkcję wozów pancernych. Po zakoń- 
wych otrzymało polecenie przestawienia swej czeniu kampanii suleckiej wszystkie przed- 
produkcji na produkcję wojenną. Między in-| siębiorstwa pracujące dla przemysłu zbroje 
nymi znana niemiecka firma budowy lokomo niowego nie tylko nie ograniczyły swej pro- 
tyw Borsig z centralną siedzibą Beilin - Te- | dukcji ale pracują w niezmienionym tempie 
gel, na skutek powyższego zarządzenia przeka dalej. 


Niszczenie urządzeń 
kościelnych w Austrii 


strii i sąsiedniej Bawarii. Grupy pijanych hi- 
tlerowców wtargnąwszy do kościoła rozbiły bu 


Wiedeń, 18. 12. (P) Anty katolickie nastawie- 


spóźnają się tylko o 24 godzin. Zwolennicy į nie nowych władców Ausirii znajduje swój wy- 
tej agencji wyjaśniają, że to nie ich wina,! raz w licznych aktach wandalizmu, ofiarą któ- 
dzieje się to dla innych od r rego padają urządzen.z kościelne, ołtarze, ob- 

5 żna się więc za , NA cO po- = : „ : 1 
rj sa Agencji PAT radio - aparaty, r ię 7 A or ku e) a Eos j ad 
leskryptory, nowoczesne urządzenia, skoro p < ak sół = aria-Enzersdorf, sta 
ważne polityczne wiadomości nie mogą być nowiący cel licznych pielgrzymek z całej Au- 


telkami od piwa figury siojące na ołtarzu, poe 
krajały obrazy i wybiiy wszystkie okna. Rów= 
nież w innych kościołach powybijano okna i wi 
traże, przedstawiające często dużą wartość azty, 
styczną. 


FU 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19 grudnia. 


ŻYCIE POLITYCZNE 


Przyczyny demarche w Pradze 


Kurier Polski pisze: 

Polska demarche w Pradze czeskiej, o któ- 
rej donosi komunikat urzędowy, ma na wzglę- 
dzie objawy niedopuszczalnej w dobrych są- 
siedzkich stosunkach agitacji na ziemiach no- 
wej Czechosłowacji. Propaganda ta ma wyraż- 
ne ostrze skierowane przeciw Polsce, a przy- 
biera różne formy. 

Rozrzucane są ulotki z mapą, na której widać 
panstwo Czecho-Słowako- Ukraińskie, rozpoście 
rające się na ziemiach Rzpłitej z granicą koń- 
czącą się gdzieś aż pod Wilnem. 

W pismach, wydawanych w Czechosłowacji 
w językach czeskim 1 niemieckim szerzone są 
bezczelne fałsze o armii polskiej. 

Dzienniki w Morawskiej Ostrawie po wyco- 
faniu z Zaolzia grupy operacyjnej „Śląsk“ i za- 
stąpieniu jej przez normalne stałe garnizony, 
zamieściły plotki o wycofaniu się Polski ze Ślą- 
ska za Olzą, rozsiewano wieści o jakichś rzeko- 
mo rozlatujących się armaiach artylerii pols- 
kiej, w których rzekomo oapadły koła, a pozo- 
stały tylko lufy. 

Ceiem iych wszystkich oszczerczych plotek 
było oczywiście szerzenie zamętu i niepokoju 
wśród ludności pogranicza. 

Wystąpienie poiskie w Pradze czeskiej po- 
łoży zapewne kres całej tei robocie. Należy przy 
jać, iż odpowiedzialne czynniki w Pradze czes- 
kiej zrozumieją, że w tych warunkach Polska 
staje nie tylko na straży swoich interesów i swe 
go presliżu, ale że przez swoje wystąpienie de- 
maskuje ona również akcję niebezpieczną dla 
przyszłości nowej Czechosłowacji. 

„Gazeta Polska“ pisze na ten temat: 

Premier czesko - słowacki, p. Beran poświę- 
ci} w swym wlorkowym exposé kilka spokoj- 
nych i rzeczowych zdań stosunkom Czecho-Sło- 
wacji z sąsiadaini, wyrażając pragnienie, aby 
stosunki te ułożyty sie pomyślnie. 

Równolegle ze słowami premiera kontrolo- 
wane obecnie przez rząd organy prasy czesk0- 


głowackiej publikują dalszą serię artykułów 


na tematy ukraińskie. 

To zestawienie zmusza do pewnych reflek- 
sji. Poprzednia Republika Czesko - Słowacka, 
kierowana przez p. Benesza, załamała się po 
dwudziestu latach egzystencji w wyniku tenden 
cji prowadzenia polityki, przerastającej możli- 
wości tego państwa, a mianowicie wskutek dąż 
ności do stworzenia z Czecho - Słowacji ośrod- 
ka polityki antyniemieckiej w Europie. W re- 
alizowaniu tego dążenia opierali się dawni kie- 
rownicy Republiki Czesko - Słowackiej na spo- 
dziewanym poparciu mocarstw zachodnich o- 
raz Rosji Sowieckiej. 

W chwili obecaej, niektóre koła czeskie zda: 
ją się ulegać — mimo przykrych doświadczeń 
niedawnych miesięcy — nowym  złudzeniom, 


Rada kurałorów Międzynarodowego 
Żydowskiego Towarzystwa Kolonizacyjnego 


Badania terenów pod osadnictwo. — Sześć komisji przy pracy. 


Londyn, 18. 12. ŻAT. Przez trzy dni bawił w 
Londynie prezes nowepowstałego Międzynaro- 
dowego Żydowskiego 'lowarzystwa Koloniza- 
cyjnego Daniel Wolf, który odbył liczne kon- 
terencje z przedstawiciclami kół żydowskich 
i nie-żydowskich. W wyniku tych konferencji 
— jak Wolf zakomun:kowauł prasie — powsta- 
ła rada kuratorów, która zarządzać będzie fun- 
duszami towarzystwa W skład kuratorium 
wchodzą: sir Robert Waley - Cohen (Londyn), 
S. Warburg (Londyn) b. senator Van den 
Bergh (Amsterdam) i prot. B. Schrieke (Aims- 
terdum). Francuscy i amerykańscy członkowie 
kuratorium będą powołani w terminie później- 
szym. Prof. Schrieke (nic-zyd) jest wybitnym 
holenderskim rzeczoznawcą spraw kolonial- 
nych i stoi na czele specjalnego, powołanego 


daniami wszystkich nrzedkładnych towarzys- 
twu projektów kolonizacyjnych. Dwie komisje 
udaiy się już z ramienia towarzystwa do zba- 
dania warunków „ możliwości osadniczych na 
dwóch terytoriach. Trzy komisje udadzą się do 
innych krajów jeszcze przed Bożym Narodze- 
niem, zaś szósta komisja studiów rozpocznie 
badania krótko po Nowy1a Roku. W Londynie 
Daniel Wolf konferowuł z członkami powstałe- 
go przed paru dniami puriamentarnego komi- 
telu do spraw uchodźców, na czele którego stoi 
Victor Cazaiet. Członkowic komitelu — oświad 
czył Wolf — wykazali dużo zainteresowania 
możliwościami zamorskiego osadnictwa uchodź 
ców. 4 Londynu Wolf udał się do Paryża celem 
kontynuowania rozpoczęlych rokowum. Wkrót- 
ce uda się od do Stanów Zjednoczonych. 


o ziemię w Australii 


Australian and New Zealander“ zamieszcza list, 
podpisany w imieniu 720 Żydów austriackich, 
w większości byżtych auslriackich kombatan- 
tów wojennych, ape!ujących o wyznaczenie im 
w Australii obszaru roli nie uprawianej. Repre- 
zentujący tę grupę komilet podnosi, że grupa 
składa się po 25 proc. z następujących kate- 
gorii: doświadczeni rolnicy, technicy, kapitaliś- 
ci oraz pracownicy handiowi i osoby z wolnych 
zawodów. Na 200 małżeństw jest 110 dzeci, resz 
tę stanowią osoby bezżenue. Każdy kraj — pi- 
sze komitet — który by ustąpił nam skrawek 
leżącej odłogiem ziemi. nadającej się pod upra- 
wę mógłby być pewny, że będziemy uważali za 
swój punkt honoru czynić wszystko, co będzie 
w naszej mocy, aby stworzyć dobrze zorganizo- 
wan kolonię, w nlórej panowałby wzorowy po 
rządek. Dołożymy starai, aby stworzyć kolo- 
nię-wzór i aby poziom jei podnosić z dnia na 
dzień. Prosimy tylko, aby nam dano sposob- 
ność wyzyskania naszych zdolności. 

Grupa austriacka pragnie majątek swój obró 
cić na zakup maszyn i narzędzi oraz na koszta 
podróży. Obca pomoc finansowa potrzebna by 
była tylko na zakup nasion i inwentarza żywego 
oraz na utrzymanie kolonistów do pierwszych 
zbiorów. Wśród kondydatów są ludzie o wybit 
nych kwalifikacjach w różnych dziedzinach, i 
praca ich przyczym się niewątpliwie do sukcesu 
zamierzonego przedsięwzięcia. Rolniczo przy- 
sposobiona część grupy cckonała już rzeczy 


przy towarzystwie komiłetu do kierowania ba- 
= © e © 
Zydzi austriaccy apelują 
720 kom3atantów gotowych do 
Londyn, 18. 12. ZAT. Czasopismo „British 
| 


pracy pionierskicj na roli. 


port maszyn i narzędzi rolniczych oraz c) kapi- 
tął na nasiona pod pierwsze zasiewy i żywy 
inwenlarz oraz koszia uuzynmania do pierw- 
szych zbiorów. 


Bonnet o udziale Francji w roz- 
wiązaniu zagadnienia uchodźców 


Paryż 18. 12. ŻAT. Minister spraw zagra- 
nicznych Bonnet w komisji parlamentarnej 
dla spraw zagranicznych w swym expose © 
polityce zagranicznej poruszył również zagad 
nienie uchodźców. Bonnet wskazał, że Fran- 
cję reprezentuje w komitecie eviańskim Hen 
ri Berenger. Francja gotowa jest w miarę 
możności przyczynić się do rozwiązania za- 
gadnienia uchodźców kierując się względami 
czysto humanitarnymi. Plan konstruktywny 
Francji przewiduje w ogólnych zarysach co 
następuje: a) skolonizowanie pewnej liczby 
uchodźców w koloniach francuskich, b) 
wpuszczenie nowych uchodźców w takim sa 
mym stosunku jak Anglia i Stany Zjednoczo 
ne, c) zorganizowanie gocjalnego komitetu 
dla przyjęcia dzieci z Niemiec. 

Major Atlee domaga się rozwią- 
zania zagadnienia uchodźców 
żydowskich 


Londyn 18. 12. ŻAT. Przywódca opozycji 
major Atlee w przemówieniu wygłoszonym 


wyrażającym się tym razem w dążeniu do uczy- godnych „uwagi na obszarze 20,000 mtr kw.,| ma wiecu w londyńskim East - End wypowie 
nienia Czecho - Słowacji ośrodkiem tworzenia dawniej nie uprawianej roli, którą przekształ- ! dział się za zjednoczoną akcją wszystkich kra 
państwa ukraińskiego kosztem Rosji Sowiec- ! cili w kwitnącą osadę. Dokcnali tego przy bar- | jów demokratycznych celem rozwiązania za 


kiej, Rumunii, Polski, Węgier oraz północnej 
Słowacji. 

Byłoby może wskazane, by mężowie stanu, 
odpowiedzialni za drogi, po których kroczyć 
będzie polityka nowej Czecho - Słowacji, zasla- 
nowili się poważnie nad tym, dokąd tego ro- 
dzaju tendencje zaprowadzą ich państwo. Nie- 
dawna przeszłość wykazała potrzebę i celowość 
dokonywania tego rodzaju rachunku politysz- 
nego w chwili, pozwalającej jeszcze na swo- 
bodny wybór drogi i metod politycznych. 

Po wielkiej katastrofie, jaka go spotkała, na- 
ród czeski dowiódł istnienia w jego charakte- 
rze dużej trzeżwości, która skierowała jego 
główne wysiłki twórcze na drogę pracy ogra- 
nicznej, budząc u innych narodów należny dla 
kazdej istotnej wartości szucunek. 

Zorganizowane na zasadach rzeczowej i po- 
zytywnej pracy państwo czesko - słowackie, mo 
głoby liczyć na powszechną sympatię, o ile przy 
jęłoby za drogowskaz swtj polityki rzeczywiś- 
te możliwości państwa oraz istotne interesy na- 
rodów czeskiego i słowackiego, wyrażające się 
przede wszystkim w konieczności układania 
"współżycia z państwami ościennymi na zasa- 


dzo małym poparciu, przy czyin są to iudzie, 
którzy przed poświęceniem się rolniclwu nigdy 
| nie mieli w ręku łopaty. W imieniu grupy, któ- 
rą reprezentują, podpisani proszą o a) zezwo- 


gadnienia żydowskich uchodźców. Atlee za- 
znączył, że zagadnienie to nie da się rozwią 
zać w inny sposób. Trzeba znaleźć nowe sie- 
dziby dla uchodźców. W Palestynie Żydzi wy 


lenia imigracyjne na pierwszy okres dla 300ro kazali, że potrafią przekształcić tereny ugor- 
dzin (około 1,000 osób), by zezwolenie na im- | ne w kraj kwitnący, 


w stosunkach z sąsiadanii niezbędnej równo- 
wagi. 

Chcemy mieć nadzieję, że naród czeski, nau- 
czony doświadczeniami swej minionej polity- 
ki, nie zechce analogicznych błędów powtarzać 
w przyszłości i wybierze obecnie dla swej no- 
wej polityki własciwe cele i właściwe drogi. W 
przeciwnym razie trudno byłaby na przyszłość 
Czecho - Słowacji zapatrywać się z optymiz- 
mem, z którym niewątpliwie opinia polska pra- 
gnęłaby traktowac sprawy tego państwa, 


Narady Ludowców w sprawie 
powrotu Witosa 


Na środę 21 bm. zostało zwołane do Krakowa 


posiedzenie pełnego zarządu kręgowego Stron i 


dach dobrego sąsiedziwa Graz na ntrzymaniu ; nictwa Ludowego na Maiopolskę i Śląsk. Po- 


siedzenie odbędzie się w obecności prezesa NR 
W. M. Rataja. Przedmiotem obrad będą sprawy, 
związane z zapowizdzianym zebraniem rady na- 
ezelnej Stronnictwa w dn. 15 stycznia 1939 r. 
a w szczególności wnioski dotyczące powrotu 


: W. Witosa do kraju. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 


Wałny 18 grudnia. Wyciąć i przedlożyć de wymiany. 
w Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka 58 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 2 
lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 1 


Wybory w Jugosławii 


PREMIER STOJADLINOWICZ 


W tych dniach ogłosiła jugosłowiańska ko- 
misja wyborcza rezulialy wyvorów parlamen- 
tarnych, które w całej Jugosławii odbyty się 
dnia 11. bin. By lepiej się w tych wyborach 
zorientować, przypumin.jiny sobie dzieje parla- 
mentaryzmu jugosłowiańskiego. 


Pierwsze wybory 


W grudniu 1918 roku proklamował ówczesny 
regeni serbski Aleksander Karadżordżewicz, 
późniejszy król Aleksander 1. królestwo Juga- 
sławii, składujące się z Wzech terytoriów etni- 
cznych — Serbii, Chorwacji i Słowencji i za- 
mianował komusję ustawodawczą, klóra miała 
opracować konslyiucję zjednoczonego króle- 
stwa Jugosławii. la komisja po dwoch latach 
ukończyia swą pracę, a pierwsze wybory do 
sejmu i senalu odbyły się w roku 1920. W sej- 
mie tym miały wszystkie działające na lerenie 
zjednoczonego królestwa Jugosiawii partie po- 
lityczne swych przedstawicieii, Po zamachu po- 
słów komunssiycznych na rząd w gmachu sej- 
mowym, król rozwiązał parlię komunistyczną, 
parlament jednak pozostał nadal terenem gwał- 
townych i naniięlnych porachunków partyj- 
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sji gen. Żiwkowiczowi i powołał na jego miej- 
sce parlammentarzysię Uzunowicza. 


Kto zamordował króla? 


Dina 9 października 1934 roku Aleksander I. 
został zamordowany w Marsylii przez chor- 
wackich terrorystów, zanim zdążył zrealizować 
ideę powrotu od dykiatury do rządów parla- 
mentarnych. Tajemnica śmierci Aleksandra 1. 
nie została dotychczas naieżycie wyjaśniona, 
ponieważ były mocarstwa, kióryin zależało na 
zaluszowaniu caiej prawdy. W pierwszym rzę- 
dzie wymienić należy przede wszystkim Wło- 
chy, które obawiały się zi yt energicznego kró- 
la jugosłowiańskiego Na łcżu śmierci zoslawił 
umierający król narcaowi testament, wzywa- 
jący go do czuwania naa całością Jugosławii. 
Następea tronu liczył zaledwie lat kilka, lak że 
regeniumni zoslali «siązę Faweł i dwaj proleso- 
rowie Slankowicz ! Perowicz. Premierem z rąk 
tych regentów zostaje Jewticz, kióry rozwią- 
zuje parlament i przeprowadza wybory w dniu 
5 maja 1930. Wyborcy te hyty jawne i stały pod 
znakiem terroru. Rozumie się, ze przyniosły 
większość rządowi. Partie opozycyjne albo nie 
wzięły udziału w wyborach, albo jak posło- 
wie chorwaccy bojkoiowali parlament. Sytua- 
cja w kraju stała się bardzo napięta, lak, że re- 
gent książę Pawe udzielił aymisji Pewticzowi 
i powierzył misję ulworzenia nowego gabinetu 
drowi Milanowi Stojadinowiczowi. 


Polityka Stojadinowicza 

Stojadinowicz, który uiczymał się przy rzą- 
dzie aż do dnia dzisiejszego, zaczyna pertrak- 
tacje z mniejszościami narodowymi. Ministrem 
komunikacji mianuje Mccnmeda Spaho, przed- 
stawiciela ludności niuzuamańskiej, a minis- 
trem spraw wewnętrznych ks. dra Koro- 
szeca, przedstawiciela ludności słoweńskiej, 
iniernowanego niegdys pi zez króla Aleksandra. 
Tylko z Chorwatam: nie mógł Stojadinowicz 
dojść do porozumienia, Ło przywódca chorwac- 
ki dr Maczek nie rezygnuje z programu fede- 
racji. 

Zaczynają się trzyletnie rządy krypto - dyk- 
talury. Stojadinowicz zakiede nową parlię „ju- 


nych, na czym tylko cierpiała jego powaga. gosłowiańskiej radykalnej jedności“, do której 


Źródiem lych wszysikich zalargów była kwe- 
slia ustroju Jugosławii. Przedsiawiciele dawnej 


wstępuje większość posłów sejmowych. Jest to 
jugosłowiański Ozon. stojadinowicz jako mini- 


Serbii, kióra uważała siebie za giówny trzon I ster spraw zagran.cznych zinienia kurs polity- 


nowego państwa byli zwolennikann jak najdalej 
idącej centralizacji, przecewko której bunto- 
wali się Chorwaci, domagający się ustroju opar 
tego na zrębach federacji. Przywódcą Chorwa- 
tów cieszącym się olbrzymiiu autorylete» nio 
ralnyim byś Sietan Kaducz, kióry zg.nął na po- 
sterunku, zastrzelony w Sejmie przez terrorystę 
macedońskiego. Jak długo żył stary Mikołaj 
Pasicz, uważany za ojca nowej ojczyzny jugo- 
słowiańskiej, można było jeszcze mieć nadzieję, 
że demokracja jugosiowiańska wybrnie zwy- 
cięsko z opresji. Pasicz był wprawdzie czło- 
wiekiem s.u.nej ręki, ale nie okazał tej siły i 
stanowczosci wobec korupcji szerzącej się we 
własnej jego parlii radykalnej, a Lczne skan- 
dale na Ue korupcji poukopały do resziy zna- 
czenie i rolę parlamentu. 


Zamach sianu ma 


Zamiast jednak pomyśleć o gruntownej re- 
torm.e usiroju, o rerormie, którasy zadośćuczy- 
niła spawedliwym i siusznym  postulalom 
chorwackim, dokonał król jugosłowiański Ale- 
ksander 1. w roku 1929 zamchu stanu, powołu- 
jąe do życia gabinet z generalem Żivkowiczem 
na czele. Dyktatura nie rozwiązała jednak żad- 
nego problemu, spolęgowała tylko nastroje se- 
paratystyczne wśród ludności chorwackiej i 
wywołała niezadowolenie nawet wśród samej 
ludności serbskiej, przywiązanej do starych 
ladycyj demokraiycznych. Wyruzicielem tej 
Lpozycji serbskiej był poseł Pribicewicz, twór- 
ta partii demokratycznej, powslałej z secesji 
Uementów niezadowolonych z dawnej parii. 
łudykalnej. Generał Żivkowicz stłumił wszyst- 

kie objawy niezadowolenia. Niezadowoicn.. 
lo jednak było lak silne, że król udzielił dymi- 


ane 


ki zagranicznej Jugosławii. ża cenę zrzeczenia 
się wszelkich praw do Istrii i Karyntii zawera 
traklat przyjaźni z WĘķ chami. Stojadinowicz 
odbywa też kilka pod:óży do Berlina, by zbli- 


żyć się do Trzeciej Rzeszy. Ludność nie bardzo 
syimpalyzuje z tym flirtem z państwami total- 
nymi, a podczas wizyty dygnitarzy niemieckich 
w Belgradzie studenci urządzają na ulicach mia 
sta burzliwe demonstracjc profrancuskie. Fran 
cja nie umiała jednak wyżyskać tych sympatii 
dla siebie, nie okazując żadnego zainteresowa= 
nia dla trudności ekoncmicznych Jugosławii. 


W yprzedziły ją pod tym względein Niemcy, któ 


re za cenę ustępstw ekoromicznych przykuły 
Jugosławię powoii do swego rydwanu. Jugosła- 
wia zachowała się spokojnie podczas aneksji 
Austrii przez Trzecią Rzeszę, a chociaż nie zer 
wała z małą ententa, umiała też zachować re: 
zerwę wobec tragedii czechosłowacji, 


Nowe wybory 

Sukcesy w dzi:dzinie polityki zagranicznej 
wzbudziły w Slojadinowiczu pewność, że mo- 
że zaryzykować auwe wyboly. Opozycja doma- 
gała się reforiny ordynacji wyborczej, ale rząd 
postanowił przeprowadzić wybory na podsta- 
wie starej ordynacji wyborczej. Melodia, jak 
widzimy bardzo znana. Do turnieju wyVcrcze- 
go stanęły trzy Lioki. bick jugosłowiańskiej 
radykalnej jedności, związek partii opozycyj: 
nych, w skład którego weszły wszystkie opozy 
cyjne partie serbskie oraz partia chorwacka 
z drem Maczkiem na czele, wresz*ie partia 
faszystowska Liolicza Rząd przy wyborach zdo 
był 1,636.519 głosów, blok zjednoczonej opozy- 
cji 1,336.823 głosów, a faszyści tylko 30.310 glo- 
sów. W myśl islniejącej ic nstylucji, wedie któ 
rej parlia, która zdobvła 51 procent głosów o- 
trzymuje premię w postaci 3/5 mandatów, o- 
trzyma rząd 500 mandutów a na opozycję przy- 
padnie tylko 70 ziandatów, parlia zaś taszys- 
towska nie dostała an: jednego mandalu. Cho- 
ciaż więc rząd otrzyinać tylko o przeszło 300.000 
głosów więcej, niż blok opczycyjny Stojadino- 
wicz jest zadowolony, be powołać się może na 
to, że w samym Belgradzie olrzymał przeszło 
77 procent głosów, podczus gdy opozycja zdo- 
łała skupić tylko 22 procent głosów, chociaż 
Belgrad uchodził dotychczas za centrum opo- 
zycji. 

Ten tryumf wyhorczy, który Stojadinowicz 
zawdzięcza starej ordynacji nie posunął jednak 
ani o krok naprzód uspokojenia kraju. Na po- 
rządku dziennym jest dalej kwestia chorwac- 
ka. Nie brak miedzy Chorwatami wyrażnych 
separalystów, a kierunek len reprezentują tzw. 
frankowcy (tj. zwclernicy dia Franka, faszys- 
ly i antysemily), większosć jednak ludu chor- 
wackiego, reprezenlowana przez chorwacką 
pariię chłopską z dreim Maczkiem na czele do- 
maga się tederalywnego ustroju pańslwowe- 
go przy zachowaniu unii personalno = wojsko- 
wej. Jeśli Slojadinówicz nie potrafi porozumieć 
się z Chorwatami, ten rzekomy triumf wybor- 
czy nie na wiele mu się przyda. 


M. K. 


A 


Muftinie bedzie zaproszony de Londynu 


Londyn 18. 12. ŻAT. Poseł konserwatyw-. cj i i 
AT. Po; -.cja arabskich zw. 
ny kapitau itamszy interpelował ;ninistra ko chów. Mac Don 


lonii, czy bicrąc pod uwagę, że eks - mufti Je 
rozolimy „uważany jest przez większość lud 
ności muzułmańskiej w t'alestynie nie tylko 
za przywówcę lecz „pioroka” minister rospa- 
trzy celowość zaproszenia muftiego nı za- 
pewiedzianą konierencję do Londynu. 
Malcolm Mac Donald: Nie, sir. 
Labourzystą Tom Smith inteipelował czy 


zapewniona będzie na konferencji reprezenta | 


ązków zawodowych i fela- 
1 ald oiparł, że takich związ 
ków w Palestynie nie ma, zaś naradzenie się 
z felachami w sposób zoiganizowany nie da 
się uskutecznić. 

Konserwatysta George Strauss zapytał, 
czy minister może udzielić informacji z ja- 


| kiego kraju pochodzi broń jaką posługują 


się terroryści w P.lestynie. Mac Donald od- 
parł, iż oczekuje w tej sprawie informacji od 
Wysoxiego Komisarza. 


O O a OOOO, 


=U RAE a AO 
Antyżydowska akcja Słowaków czenia synagóg | sklepów żydowskich. 


wyrządza szkodę 
„zeckosiowacji 


_ Praga 18. 12. ŻAT. Podczas ostatniej de- 
daty w senacie czechosłowackim wiele uwagi 
poświęcono akcji antysemickiej w Słowacji. 
venatorzy czescy wskazali, że antysemityzm 
i prześladow nia Żyżów słowackich wyrzą- 
Jzają wielką szkodę republice czechosłowac- 
«qiej, gdyż cała opinia zagraniczna reaguje nie 
rzychylnie na brutalne wyczyny antyżydow 
skie w Słow .cji. Słowacy — podkreślali mow 
cy — nie uzyskali przecież autonomii dla nisz 


W imieniu Słowackiej Partii Jedności od- 
powiedział na zarzuty senator Medesly, Usi 
łował on pomniejszyć zasięg akcji antyżydow 
skiej w Słowacji i zaznaczył, że Żydzi muszą 
się bądź włączyć do słowackiej wspólnoty na 
rodowej bądź zniknąć, 

Paryż 18. 12. ŻAT. Jak komunikuje minis 
terstwo spraw wewnętrznych w Pradze, na 
obszarze Czech przebywa 151.997 uchodźców 
z terenów, które wcielone zostały do krajów 
sąsiednich, Wśród tych uchodźców ję 
PW Czechów, 11.650 Niemców i 7325 ży- 

ÓWe 
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Poniedziałek, 19 grudnia 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW. 6.57 Pleśń poranna; 7 Audycja poranna; 
£16-9 Muzyka z płyt oraz wiadomości bleźącej IL Audy- 
cja dla szzół: „W Wojtuslowej izbie" wiersze Janiny Po- 
razińskiej z objaśnieniami Hanny Barskiej; 11.15 Tańce 
eharakterystyczne (płyty); 11.57 Sywnał czasu, hejnał; 
15.63 Audycja południowa; 13 Muzyka z płyt; 18.308 „Mo- 
miuszko* tiwórczość operowa). audycja dla liceów w opr. 
Jerzego Kofaczkowsklego; 14 Muzyka ouladowa w wyk. 
Orkiestry Kozgł. katowickiej pod dyr. Jarosł. Leszczyń”* 
skiego; 14.56 Program na dzień następny; 14.55 Krakowsk! 
dziengik sportowy; 15 Teatr Wyobraźni dla młlodsleży: 
aluchuwisko: „O Janku, eo psom szył buty“ wedłny bajki 
Jullusza Słowacklego, opracował Józef Mayen; 15.36 Mn- 
zyka obladowa w wyk. Ork. Rozgł. katowiekiej pod dyr. 
J. Leszczyńskiego; 16 Dziennik popołudniowy; 10.68 Wia- 
domości gospodarcze z Warszawy; 16.30 Kronika nau- 
kowa; Historia, wygl. prof. H, Mościcki; 15.35 Recital 
fortepianowy Ilay Rodzlńskiej; 17.15 „O nioktórych wla- 
ściwoścluch języka współczesnej reklamy“ odczyt wygl. 
dr Zenon Kiemenslewicz, prof. U. J.: 17.50 „Sylwetki int- 
mistów staropolskich” andycja w oprac. dr Marii Szcze- 
pańskiej I Adama Eplera, Wyk.: Trlo' gitarowe A. Eple- 
ra, Maria Szczepańska — objaśnienia Kaz. Wajda (recyt.); 
18 Odczyt: „Film jako odrębny rodzaj aztnki", wyglosi 
dr. St. Harassok. doc. U. J.; 18.16 Pieśni polskie 1 obee. 
Wykonawcy: Wilma Różycka (mzsopr.), Wacław Geiger 
(akomp.); 18.58 fiuzyka s płyt; 19. Andycja $ołuleraka; 
19.30 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: ork. salon. pod 
dyr. Tomasza Klesenwettera, Juliusz Stefański (skra.), 
Edmund Relnhold (tenor); 20.35 Dziennik wieczorny, wia- 
domoćle zacteorologiczne I sportowe, Oraz nasz program 
aa Jutro; 21 Muzyka wokalnn w wyk. zespołu Jana Hott- 
mana (I. Kozerówna — sopr. I. Wiskida — sopr, E. Sẹ- 
karówna — alt, B. Wiśniewska — alt); 21.46 Nowości li- 
terackie omówi Jan Lorentowlcz; 24 Audycja wymienna E 
Katowie; 23-—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, komunikat meteor. 

Warszawa, 6.30 Audyeja poranna; 18 Andycja dłn wal; 
18.50 p. Kraków; 23 „Dzieje symfonii — aud. moz. w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga; 22.55 Pruegiąd prasy; 
22 p. Kraków; 23.05 Wisdom., z Polaki w jęz. framc.i 23.15 
Płyty. 

KATOWICE. 5.30 Wesoły montaż płytowy; 7 p. Kraków: 
14.56 Wiadom. bież. 1 giełda; 15 p. Kraków; 18 „Za mle- 
dzą” — nud. słowno-muz.; 18.306—23.65 p. Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 14.45 Wiad. 
toapod.; 14.50 Glełda lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wladom. 
blieò. s miasta I prowincji; 16.05 „Lwowskie warsztaty 
naukowe”; 18.20 Aktualności; 18.30 p. Kraków; %2 Wiad. 
spori. lokalne; 22.05 Odczyt; 22.20 „Z albumu speakera”; 
33 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 5.30 Płyty; 6.57 p. Kraków ;14.506 Łódzkie wladom. 
giełdowe; 15 p. Kraków; 18 Rozmowę z radlosinchaezami 
przeprów. dyr. St. Nowakowski; 18.16 Płyty; 18.26 O 
wazystkim po troszku; 18.89 p. Kraków; 22 Życie knitn- 
ralne; 22.19 Koncert rozrywkowy; 28 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (448.1) 12.368 Sygnał czasu, dziennik poła- 
dniowy (po hebrajsku); 12.48—13.20 Program arabski. 13.20 
Dziennik południowy (po anglelskn); 48.30 Sygnał czasa. 
koniec programu połndniowego; 16 Sygnał czasu, koranni- 
katy; 16—18.30 Program arabski, 18.30 Program hebrajski: 
Zapalenio swieczek chanukowych; 18.30 Pogadanka dla 
rolników: „O hodow!l bydła”. 16 „Święto świateł" — kon- 
eert w wyk. chóru Szem pod batutą M. Lampla i septelu 
studia, w progr. ntwory Lewandowskiego. Schuberta, 
Handla. Ben Guriego 19.45 Lekejn hebrajskiego dla począt 
kujących, prowadzi dr M. Majmon. 36 Koncert zespołn 
wtndla. 20.15 Kom. meteor., dziennik wieczorny (po anglel- 
aku). 25.38 Pogadsnka polityczna G., Lichthelma. 20.45 Mn- 

myka taneczna 5 plyt. 21 Koniec programu. 


x * s 
M DRO'TWICH: „Ma pleśń dla cleble* = koncert soll- 
stów. LONDYN REG.: ud. dla dzleci. WIEŻA EIFFLA: 
Recital fort. 18.15 Pleśmi. RYGA: 18.05 Pleśni łotew- 
skle. PRAGA: 18.10 Muzyka salonowa. RADIO ROMA- 
NIA: 18.15 Muzyka kamoralDa. 


19 LONDYN REG.: Koncert tria. PRAGA 1I.: Muzyka sa- 
łonowa. TALLIN: Muzyka operetkowa. RADIO ROMA- 
NIA: 19.15 „Zima w muzyce“ — koncert, SZTOKHOLM: 
19.30 Program rozrywkowy. OSLO: 19.35 „Szwiny-Muste'* 
LUKSEMBURG: 19.45 Koncert muzyki czeskiej. 


88 BRATISŁAWA: Muzyka lekka, 20.30 Słowackie płeźni 
ludowe. DROITWICH: 26 „W poniedziałek o ósmej“ — 
muzyczay program rozrywkowy. HILVERSUM IL: Se- 
liśot. LUBLANA: Melodio operowe. WIEŻA EIFFLA: 
Koneert aollstów. TALLIN: 26.16 Koncert tria. FLO- 
RENCJA: 20.30 Koncert muzyki eporowaj. STRASBURG 
Koncert chóru madryzalistów. 

BRUKSELA FLAM.: Muzyka kameralna. LILLE: Kon- 
ceri popularny, 21.38 Koncert symfoniczny. MEDIOLAN: 
21 Recial wioloncz. P. Fonrniera. RENNES: Koncert 
Orklastrowy. RZYM: „II ponese dał campagnelli* — 
operetka Ranzata. SZTOKHOLM: Rscital fortep. LON- 
DYN REG.: 21.16 Mazyka rozrywkowa PRAGA: Koncert 
LYON: 21.38 Wieczór eper. 

8 BORDEAUX: Mnryka kameralna. BRUKSELA FLAM.: 


Koncert ork. symfoaleznej. LONDYN REG.: Radloka- 
beroi 23-29 Koncert ork. dętej, PARIS PTT.: 22 Muzyka 
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Tydzień giełdowy 


Tendencja niejednolita 
na rynku akcyj i walił 


Na giełdach amerykańskich panowała w tygod- 
niu ubiegłym tendencja mocna przy dużych obro- 
tach, natomiast giełdy europejskie nie wykazy- 
wały przeważnie ożywienia, a kursy akcyj i pa- 
pierów procentowych na tych rynkach kształtowa- 
ły .się niejednolicie. 


GIEŁDA NOWOJORSKA 
miala usposobienie mocne, co przypisać należy po- 


myślnym wiadomościoin z przemysłu i handlu a-” 


merykańskiego. Na rozwój tranzakcji korzystnie 
wpływała zwłaszcza wiadomość o większych za- 
mówieniach towarzystw kolejowych w zakładach 
hutniczo-stalowych. Prócz zwyżkujących silnie 
akcyj stalowych poszukiwane były akcje linij sa- 
molotowych, akcje kolejowe, kauczukowe i che- 
miczne. 

Pożyczki polskie uległy przeważnie zniżce, W 
dniu 16. bm. notowano (w nawiasach cyfry z 9 
bm.): 8 proc, Poż. Dillona 39.50 (38.25), 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 39.00 (50.00), 6 proc. Poż. Do- 
larowa 37.00 (40.00), 7 proc. Poż. Sląska 39.00 
(40.50), 7 proc. Poż. m. Warszawy 34.00 (37,00). 

Obroty na 


GIEŁDZIE LONDYŃSKIEJ 
były małe, ponieważ zarówno publiczność, jak i 
spekulacja wstrzymywała się od tranzakcji, czeka- 
jąc na wyjaśnienie międzynarodowej sytuacji po- 
litycznej. Większym popytem cieszyły się tylko nie- 
które papiery amerykańskie, 


GIEŁDA PARYSKA 
wykazywała tendencję niejednolitą.  Tranzakcje 
rozwijały się leniwie. W środku tygodnia zaznaczy- 
ła się lekka zwyżka rent i przodujących akcyj fran- 
cuskich, jednakże wskutek wzinożonej realizacji 
zysków kursy uległy znowu zniżce. Jedynie akcje 
elektryczne jako też papiery amerykańskie miały 


przez cały tydzień usposobienie mocne. 
GIEŁDA AMSTERDAMSKA 


rozpoczęła tydzień zniżką. W środę zaznaczyło się 
wzmocnienie tendencji, które utrzymało się z mały- 
mi zmianami do końca okresu sprawozdawczego. 
Poszukiwane były akcje cukrowe, kauczukowe, 
tytoniowe i linij okrętowych, jako też akcje ame- 
kańskie. Obroty pożyczkami niemieckimi były bar- 
dzo małe przy tendencji przeważnie słabej, 


NA WARSZAWSKIEJ GIEŁDZIE 


akcyj i papierów procentowych panowało nadał 
dość duże ożywienie. Notowano: (pierwsza cyfra 
z 10, druga z 17 grudnia br.): akcje: Bank Handlo- 
wy w Warszawie 51.50 — 59.00, Bank Zachodni 
41.50 — 45.75, Bank Polski 131.50 — 135.50, War- 
szawskie Tow. Fabryk Cukru 34.50 — 34,50, Warsz, 
Tow. Kopalń Węgla 33.75 — 38.25, Modrzejów 
20.00 — 19.80, Starachowice 34,50 — 45.00, Lilpop 
| 91.50 — 92.25, Żyrardów 61.75 — 51. Haberbusch 
| 62.50 — 62.50; papiery procentowe: 3 proc. Prem, 
Poż. Inwestycyjna I em. 82.75 — 85.00, serie 93.00 
— 92.50, II em, 81.50 — 84.00, serie 91.00 — 90.50, 
4 porc. Poż Konsolidacyjna 66.25 — 65.75, 4:4 proc 
Po. Wewnętrzna 64.75 — 64.75, 5 proc, Poż, Kon- 
wersyjna 68.25 — 68,25, 44 L. Z. Ziemskie 63.00 — 
62.75, 5 proc. L, Z, m, Warszawy z roku 1933 
72.00 — 72.50, z r. 1936 71,75 — 72.25, 

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ- 
towały się następująco (pierwsza cyfra z 9, druga 
z 16 grudnia br.); Amsterdam 287.80 — 287.00, 
Bruksela 89.25 — 88.90, Kopenhaga 110.40 — 110.20, 
Londyn 24,73 — 24.72, Nowy Jork 5.295/8 — 
5.25%, Nowy Jork kabeł 5.30 — 5.29, Oslo 124.10 
Paryż 13.91 — 19.93, Sztokholm 127.30 — 127,30, 
Zurych 119.70 — 119.25. > 


A. Z. W. 


To jest Ameryka 


Człowiek, który mana wszystko radę 


(s) Niewiele firm w Nowym Jorku, w USA w 
ogóle otrzymuje taką obszerną pocztę jak Dale 
Bengler. Sześć razy dziennie przyjeżdżają listono- 
sze z dwoma dużymi workami do biur Benglera, 
W biurach błyskawicznie otwiera się wszystkie 
listy, sortuje i rodziela do poszczególnych działów 
celem załatwienia, o ile nie chodzie o jakieś spe- 
cjalnie trudne kwestie, które porucza się odpowied- 
nim fachowcom, albo które nawet załatwiane by- 
wają przez samego Dale Benglera osobiście. 
Bengler jest właścicielem firmy którą obwieści- 
ła Światu, że udziela porad we wszystkich kwe- 
stiach i problemach. Zawsze się znajdą tacy ludzie, 
szczególnie ci, co potacili serca, którzy sami nie 
umieją sobie poradzić, spędzają bezsenne noce, 
łamiąc sobie głowy nad rozwiązaniem zawiłych 
problemów. Oto najlepsza klientela Dale Bengle- 
ra. Ci pisują do niego listy, Wypełniają worki 
pocztowe roznoszone sześć razy dzienie. 
Naturalnie, Bengler jest bardzo ostrożnym czło- 
wiekiem, z góry wyklucza wszelkie kwestie i po- 
rady medycznozdrowotne, Przy bardziej skompli- 
kowanych sprawach uprasza o wizytę, Na ten cel 
przeznaczył czne pięknie umeblowane sale, utrzy- 
mane w czerwonymi, niebieskim i pomorańczowym 
tonie. Stosownie do sprawy, posiedzenie odbywa 
się w jednym czy drugim pokoju. Chodzi o to, czy 
należy klienta uspokoić, czy raczej podniecić, Zre- 
sztą, Dale Bengler (który ma niezwykle rozwi- 
nięty talent wżycia i wczucia się w psychikę bli- 
źniego) ma może naprawdę rację, skoro twierdzi, 
że każdy ból jest uleczalny: począwszy od żvny, 
która uciekła od męża, aż do pierwszego zawodu 
miłosnego młodej panienki, 

I tak, pewnego dnia przyszedł do biura pewien 
bogaty Kubańczych i zawiadomił, że żona go opu- 
ściła, względnie uciekła. Siedzi gdzieś na Florydzie 


kameralna. TULUZA: Koncert roarywkowy. POSTE 
PARISIEN: 22.95 Muzyka taneczaa. RADIO ROMA- 
NIA: 22.156 Kone. nocny. OSLO: Kabaret. SZTOKHOLM: 
Muzyka rOzrywkowa BUDAPESZT: 22.25 Muzyka ey- 
gańska. MEDIOLAN: 32.25 Program rozrywkowy, 

23 FLORENCJA: Mnsyka tanetozna. PARIS PTT „Zi: 
ma“ — program rozrywkowy. PRAGA II. Czoska mu. 
zyka klasyczna. BRUKSELA FRANO.: 23.16 Cykl pie- 
śni Schuberta, RZYM: 23.15 Muzyka tanoczaa. 


l ani słyszeć o nim nie chce. A on nie ma pojęcia 
co ją do tego skłoniło. Bengler rozpoczął badania, 
śledził życie bogatego Kubańczyka przez swolch 
prywatnych detektywów i okazało się, że był on 
po prostu dla swojej nieco ekscentrycznej Żony, 
zbyt — cnotliwy, 
| Stosownie do wskazówek Benglera 1 z jogo po- 
lecenia cnotliwy małżonek zaczął się soraz częściej 
pokazywać na ulicach i resiuracjach Nowego Jor- 
ku, codziennie w towarzystwie innej pięknej girle 
sy kabaretowej (dostarczał Bengler). Naturalnie 
wnet pojawiły się w prasie fotografie bogatega 
Kubańczyka w towarzystwie pięknych  dziew- 
cząt. 

Już po kilku dniach wróciła szalejąca z zazdrości 
żona Kubańczyka z Florydy i obsypała go całym 
potokiem wyrzutów. Stało się więc jak przewidział 
mądry Bengler: cnotliwy mąż stracił dobrą repu- 

| tację i odzyskał żonę. Ale niezbadane są wyroki 
boże — i oto największe rozczarowanie — Kubań- 
czyk zasmakował w towarzystwie jednej z girls, 
rozwiódł się z żoną i poprowadził do ołtarza pię- 
kną tancerkę. Ekscentryczna i rozwiedziona żona 
Kubańczyka zaskarżyła Benglera o odszkodowanie. 
przez niego bowiem straciła przywiązanie męża. . 
Albo inny wypadek. Amerykański przemysł, 
wiec, który tylko mało czasu mogł poświęcać swa 
jej młodej i pięknej małżonce, zauważył, że mo 
ona wybitne zainteresowanie dla przystojnyc : 
mężczyzn, szczególnie o południowym typle. Ben 
gler po konsultacji, przyrzekł wyleczyć piękni: 
małżonkę przemysłowca z jej afektu do połudn, 
wych typów, Zaangażował aktora z Broadwayu, 
| którego przedstawiono jako hrabiego z Wenecji. 
Naturalnie Amerykanka zakochała się na zabój w 
pięknym Włochu i pozwoliła się wywieżć do We- 
necji. Jakież było jej rozczarowanie, kiedy za» 
miast do cudnego pałacu (wszystko zorganizował 
Bengler) zawiózł ją Włoch do nędznej knajpy, 
gdzie miała pełnić funkcje kucharki, Zrozpaczona 
i złamana na duchu uciekła z knajpy 1 udała się do 
konsulatu amerykańskiego, gdzie otrzymała bilet 
| powrotny pierwszej klasy (przysłany przez Ben- 
glera). Wróciła do domu męża, na zawsze uleczóne 
ze swej słabostki do „weneckich hrabiów”, 

I tak leczy Bengler tysiące Amerykanów, któ- 
rzy zwracają się do niego po poradę. Amerykal 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19 grudnia. 


Wojna chińsko-"apońska 
W dziejach nie było jeszcze 
takiej tragedii 


Trzy są rzeczy najdroższe i najświętsze ' mieszkańców tych krajów dodać Jeszcze lud 
dla Chińczyka: jego synowie, jego dom i je-, ność Danii, Szwecji, Norwegii i Rumunii, to, 
go ziemia, W alfabecie chińskim znak, ozna- uzyskamy liczbę uchodźców chińskich, ucie | 
czający „Szczęście” skłıda się z trzech mniej kających przed wojną. W dziejach nie było, 
szych znaków: z serca, domu i pełnej miski. | jeszcze tzkiej tragedii. | 
Świadczy to o tym, że według Chińczyka ser| Ale Chińczycy są na ogół narodem umie- 
ce człowieka jest wtedy zadowolone, gdy je-| jącym wiele znosić, narodem stoickim, a w 
go właściciel ma dach nad głową i dość je- ; momentach wielkich nieszczęść zrezygnowa”, 
dzenia. Dom oznacza równocześnie jego ro-. nym i apatycznym. Wiele wojen już prze- 
dzinę, a przede wszystkim synów, bo córki | szło przez olbrzymie obszary Chin. Sami Chiń 
nie mają dla Chińczyka żadnej prawie war-! czycy, broniąc się przed wrogiem, nie waha- 
tości. Dostateczna ilość pożywienia znów łą-| ją się pustoszyć własnej ziemi. Przerwanie 
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czy się z ziemią, która dwa razy w roku w 
Chinach dostarcza swoich płodów. 

Obecna wojna chińsko - japońska naruszy 
ła wszystkie te chińskie świętości. Miasta i 
wsie, które mimo wojen domowych i najaiz- 
dów przetrwały wiele wieków, leżą obecnie 
w gruzach. Przed wiekami Chińczycy wyna' 
leźli broń palną, która obecnie zwróciła się 
przeciw nim w kształcie diugich rur ognis- 
tych, jak określają artylerię i ryczących da- 
chów powietrznych, czyli szmolotów wojen- 
nych, rzucających bomby na domy, odziedzi 
czone po przodkach i na groby tych przod- 
ków. Minęły czasy, kiedy w czasie wojny rol 
nicy mogli względnie spokojnie uprawiać swo 
ją ziemię. Obecna wojna, bombardowania lą 
dowe i powietrzne, zniszczyły olbrzymie ob: 
szary. Sami Chińczycy niszczą swoją ziemię 
w chwili odwrotu. 

Rozpoczęła się olbrzymia emigracja ludnoś 
ci, uciekającej przed wojną. Obliczają ją na 
250 milionów ludzi, a więc przeszło połowę 
ludności olbrzymich Chin. Większość tych ol- 
brzymich mas skierowała się na zachód, 
mniej w ciągu dziejów nawiedzany przez na 
jazdy. Straty chińske w ciągu pierwszego 
roku wojny obliczają na 20 milionów w czym 
oczywiście ludność cywilna ma ogromną wię 
kszość. Straty te są wyższe od tych, które 
spowodowała wojna światowa, Cyfry te usta 
wicznie rosną, gdyż niewizdomo, kiedy skoń 
czą się działania wojenne, całe wybrzeże jest 
objęte blokadą i brak żywności dla mas lud 
ności chińskiej, Dziesiąta część ludności kuli 
ziemskiej narażona jest na głód. 

Wskutek ucieczki ludności przypomin:ją-' 
cej wędrówki ludów, obszary, równe wielkoś- 
cią Anglii, Irlandii, Belgii, Czechosłowacji, 
Austrii, Francji, Niemcom, Węgrom, Wio- 
chom i Holandii razem wziętym, są zniszczo- 
ne i opróżnione przez uldność. Gdy do iłości 


tam nad Żółtą Rzeką pozbawiło 20 milionów 
ludzi ziemi i dachu nad głową. Ale Chińczycy 


przyjęli tę decyzję swoich wodzów z uzna” | 


niem, jako skuteczny śroiek walki z najeźdź 
cami. Wojnę uważają Chińczycy za coś natu 
ralnego na równi z wielkimi chorobami i klę- 

skami żywiołowymi, nawiedzającymi ludz- 
kość, 

Średni wiek ludzki w Chinach wynosi 35 
lat i Chińczycy tłumaczą sobie w sposób fi 
lozoficzny, że o ile śmierć nie dotknie ich w 
postaci wojny, to uczyni to za pośrednictwem 
cholery, ospy lub innej choroby, Japończycy 
jednakowoż dotknęli duszę chińską, przyzwy 
czajoną do myśli o śmierci w najgłębszych 
jej pokładach. Chińczyk zgodziłby się na. 
śmierć pod warunkiem, że ziemie po nim ; 
odziedziczą i uprawiać będą jego synowie. Zie. 
mia, synowie i groby przodków — to najwięk 
sze jego dobra. Groby chińskie szanowane by 
ły przez wszystkich najeźdźców i dopiero Ja- 
pończycy targnęli się na nie. 

Trzy razy w roku lud chiński udaje się na 
szczyty wzgórz i gór, gdzie znajdują się gro 
by przodków, umieszczone tak wysoko, aby 
nie mogły ich uszkodzić tak częste w tym kra 
ju powodzia. Artyleria i lotnictwo japońskie 
zniszczyły te cmentarze. Miliony ciał żołnie 
rzy i cywilów chińskich, rozszarpanych przez 


' pociski, nie ma swojego grobu. Jest to dla 


wierzącego Chińczyka największe nieszczęś- 
cie. W myśl jego wierzeń dusza, której ciało 
nie zostało pochowane, skazana jest na wiecz 
ne cierpienia i musi wciąż poszukiwać znisz- 


| czonych również grobów swoich przodków. 


Jak z tego widać, najstraszliwsza wojna 
świata, którą jest wojna chińsko - japońska 
przeorała głęboko nie tylko ziemię chińską, 
ale i duszę jej mieszk'ńców, zasiewając w 
niej ziarna nienawiści, które nie dadzą się 
wyrwać. C. D. 


A 


utonomiści bretcńzcy wykazują 


ostatnio Cżywioną ueic:_inuŚĆ 


Paryż, 18. 12. PAT. W miejscowości Ponti-, 
vy w Bretanii nieznani sprawcy wysadzili w, 
powietrze pomnik, wzniesiony tam ku upamię- | 
tnieniu proklamowania zniesienia wszysikich 
odrębności i przywilejów prowincjonalnych 
podczas rewolucji 1790 r., co oznaczało oslałe- 
czną unitikację Bretanii z Francją. 

Zamach na ten pomnik uważany jest jedno- 
myślnie za dzieło t. zw. autonomistów bretoń- 
skich, którzy stanowią wprawdzie bardzo nie- 
I.zną grupę na terenie samej Bretanii i nie- 
wielką kuonge w P wyżu, ale którzy od pewac- 
go «asu okazują ożywioną i hałaśliwą działal- 
ność. Wydają oni pismo w języku bretońskim 
p. n „Breizatao”, które prowadzi kampanię 


na rzecz jak najdalej idącej autonomicznej sa- 
imodzielności brelońskiej i wprowadzenia ję- 
zyka brelońskiego w szkół w Bretanii. 

Sąd paryski w ubiegłym tygodniu skazał 
dwóch redaktorów tego wydawnictwa na grzy- 
wny i kary kilkumnies ęcznego więzienia za ar- 
tykuły, które uznane zostały jako godzące w 
calość Republiki Francuskiej. 

Sprawa skazanyca auionolmistów ma pójść 
do kasacji, ponieważ adwokaci zakwesiionowa- 
li ważność ustawy, na mocy której ich klienci 
zestali skazani, a która została ogłoszona w r. 
bież, w drodze dekretu. Wysadzenie pomnika 
uważane jest za odpowiedź na ostatnie repre- 
sje władz centralnych. 


e—a 
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Terror na Rusi Podkarpackiej 


Budapeszt, 18. 12. PAT. Na Rusi Podkarpac 
kiej bandy, zorganizowane przez rząd Wołoszy- 
na, stosują coraz ostrzejszy terror w stosunku 
dd + miejscowej ludności. Na rzecz zwolenników 
W .suszyna żwalnią się z posad urzędników 
kurpalorusów; Słowaków, a nawet Czechów — 


bez względu na to, że wojska czeskie współ- 
działają z bandami terrorystycznymi Wołoszy- 
na. 

Ze względu na ferment. rozwijający się w 
wojsku. dowódca wojsk czeskosłowackich gen. 
ssatek zmuszony był wydać rozkaz rozbroje- 
nia żoinierzy karpatoruskich Na miejsce ich 
p:zybyły pułki czeskie 4 Maruw. 


Delegacja Organizacji „Hecha- 


iuc“ u pana premiera 

Warszawa, 18. 12 ZAT. W sobotę 17 bm, p. 
premier Sławoj Sdikdiadrowski przyjął delegację 
Centralnego Komutelu Grganizacji „Hechaluc- 
Pionier“ w osobach pp dra M. Pekera i B. Jud- 
kowskiego. Delegacja zapoznała p. premierą z 
działalnością organizacji (Kechaluc-eionier'* w 
Polsce"). 


Francja podwyzższyła budżet 
marynarki o pół nmiziiaxda 

Paryż, 18. 12, (R: Izba Deputowanych uchwa 
liła wczoraj na wieczornym posiedzeniu bud- 
żet ministerstwa marynarki wojennej w wyso- 
kości 2.674 milionów franków, skutkiem czego 
budżet ten jest wyższy o 480 miliinów niż w ro- 
ku ubiegiym. Następnie izba przystąpiła do o- 
brad nad budżetem ministerstwa wojny, które 
ze względu na spyźniuną porę nie zosiały za- 
kończone. i 

— oo 


Nowy korpus na linii Maginora 

Paryż, 19. 12. PAT. 4 kół wojskowych dono- 
sz} o mającym wkrótce nastąpić uiworzeniu 
Zl-go korpusu armii 1rencuskiej, którego na- 
czeline dowództwo stacjonować będzie w Stras- 
burgu. 


Gigantyczne manewry floty 
ameryxańskiej 


Waszyngton, 18. 12. PAT. Departament ma- 
rynarki udzielił w:zoraj bliższych szczegółów 
w sprawie zapowiadanych już od szeregu mie- 
sięcy manewrów inorskich i lotniczych. Mane- 
wry te rozpoczną się w pierwszych dniach sty- 
cznia i odbywać się będą u atlantyckich wy- 
brzeży Ameryki. Udział w nich weźmie 140 o- 
krętów wojennych i €JQ samolotów. Założenie 
manewrów będzie obsona wybrzeży przez flo- 
tę „czarną przeciwko aiakom floty „białej“. 

SOA E 


Statek brytyjski zatonął 
Kopenhaga, 18. 12 PAT. Na wysokości Gel- 
senoru nasiąpiło zdrizenie międy statkiem 
szwedzkim ,„Vaern.on'le* a brytyjskim „Jean 
ne". Statek brytyjski zatonął. Załogę zdołano 
wyratować, 
——I— 


| Spłonął dworzec w Utrechcie 


Utrecht, 18 12. (R) Dziś nad ranem wybuchł 
gwaitowny pożar na tutejszym dworcu, będą- 
cym jednym z najważniejszych punktów węz- 
łowych holenderskiej lini: kolejowej. Pożar 
rozszerzył się szybko skutkiem silnego wiatru 
wschodniego i spustoszył budynek w którym 
znajdowała się większość biur dworca, Więk- 
szość pociągów ma znaczne opóźnienia. We 
wczesnych godzinach rannych nie był jeszczę 
Ugaszony. 


Powstanie w Meksyku?! 

Sant Antonio, 18. 12. PAT. Według wiadó- 
mości, nadchodzących z pogranicza, w Meksy"” 
ku wybuchło powstanie, organizowane przez 
partię „złotych koszul“ — ugrupowanie o ten- 
dencjach faszystowskich. W czasie starć pole- 
gło podobno 35 osób. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19 grudnia. 
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0 działaniu prom.eni radu i Rontgenz 
na tkanki normalne j rakowe 


Rad należy do pierwiastków  promienio- , w ten sposób naświetlonych wyjaśnia nam na 


twórczych. W czasie rozpadu alomowego po- 
yslają promienie alla, bela i guma, Pierwsze 
2 są promieniami malerialnynu, posiadający- 
mi dużą szybkość i energię, W przeciwień- 
stwie do meh promienie gama należą do ro- 
dzaju drgań eleklromagneiycznych 1 są zbli- 
«żone w swej naturze do świalła, W lecznie- 
twie raka największe zuslusuwanie mają pro- 
mienie gama radu i pokrewne im prożniemie 
Róntgena, 

Pierwsze obserwacje dotyczące biologiczne 
go działania pierwiastków  promieniotwór- 
czych były przypadkowe. Francuski uczony 
Becquerel nosząc przy svbie sól raduwą 
popurzył się dotkliwie. To mimowolne do- 
świadczenie zostało później z całą swiadornu- 
ścią powtórzone przez Piotra Curie’ naswietlą 
jąc swoje ramię prepuralem .adu w ciygu 10 
godzin wywołał on w skórze głębokie owrzo- 
dzenie, które bardzo powoli i upornie goiło się 
w c.ągu 4 miesięcy. Fakty te nie pozosiały w 
medycynie bez echa. W krótkim czasie w je- 
dnym ze szpitali paryskich podjęto próŁy 
leczenia niektórych chorób skornych Jednak 
zdawano sobie sprawę, że działanie prumiem 
radu i Rónigena musi być najpierw spraw- 
dzone doświadczalnie zanim metodę naświe- 
tlań będzie można zastosować w lecznictwie. 
Przeprowadzono więc liczne badaniu, które 
doprowadziły do siworzenia podstaw teoretyv- 
cznych dla rado 1 ronigcnoterapii. W bada- 
niach tych pierwszorzędną rotę odegrała szko 
ła francuska z prof. Rógaud na czele, 

Proinienie radu i Rónigena w inałych daw- 
kach działają aiekiedy pobudzająco i mogą 
np. wywoływać szybsze podziały komórck, 
w większych zaś stają się dla wszystkich skła- 
dników tkankowych zabójcz3. Jak wiedomo 
każda komórka zbudowana jesl z zarudzi i 
znajdującego się w niej jądra. Pod wpływem 
naświetlań w krótkimi czasie, bo już nieraz po 
upływie kilku minut, zaczynają zaznaczać się 
w komórce zmiany zwyradniające: jądro roz- 
rada się i rozsypuje się na drobne . zv teczki, 
a zaródź powoli rozpływa się. W ten sposób 
następuje śmierć komórki. 

To obumieranie składników tkankowych 
przejawia się powstaniem długo niegojącego 
się owrzodzenia, na które naraził „ię w swym 
doświadczeniu Piotr Curie. Dzisiaj wiemy już 
dobrze, że sole radu i promienie Róutigena 
pozbawone jakichkolwiek osion metalowych, 
czyli t. zw. filtrów, mają działanie wybitnie 
żrące. Oslateczny rezultat ich dzialania moż- 
naby porównać do głębokiegv oparzenia ruz- 
palonym żelazem, lub też stężonym kwasem 
siarkowym, kiedy to wszystkie bez wyjątlu 
komórki zostają zabite, Jedyna różnica pole- 
ża na tym, że gojenie się rany po naświetia- 
miu przebiega bardziej oporaie i trwa nieraz 
kilkanaście iniesięcy, 

Zupełne odmienny wynik biologiczny strzy- 
mujeniy, jeśli między źródłem proimieniowa- 
nia a skórą umieścimy cienką płylę metalową 
(np. z 1 nim. platyny). Przede wszystkiem uie 
od razu, jak to było w doświadczeniu Piotra 
Curie, lecz dopiero po kilku Cniach, wystąpi 
zaczerwienienie skóry. Maniy tu do czynienia z 
okresem utajenia, w czasie którego mime za: 
czątkowych już zmian mikroskopowych żad- 
dnych odchyleń gołym okiein uchwycić je- 
szcze nie można, fo iU — 15 dniach odpada 
nabłonek, po czym w ciągu +-U tygodni npa- 
stępuje zupełne wygojenie si; powierzchów- 


czym polega zasadnicza rożnica. Jlo przy nży 
ciu lej 2-giej metody uszkodzune zustają nie 
wszysikie komórki, lecz tylko elementy naj- 
iułodsze, przeznaczone do regeneracji naskći 
ka, podczas gdy inne nie ulegają prawie żad- 
nym zuiianoni, To zjawisko odn:iennego rea. 
gowamia skóry sloi w bezpośredniin związku 
z laklem unneszczenia przez nas ua arodze 
promeni płytki metalowej, ktora, jak to po- 
ucza fizyka, zatrzymuje mało pizenikliwe 
promienie alfa i bela, a przepuszcza jedynie 
promienie gama. dtjd łatwo już mozna wnio- 
skować, że działanie wybitnie źrące ogólnie 
zabijające mają prmoienie alía i bela, pod- 
czus guy proim.enie gama odznaczają s.ę zdol- 
nością wybiórczego atakowania niektórych 
tyłko elementów tkankowych. Szczegolnie 
wrażliwymi na nie są le zbirowiska komó- 
rek, które slanowią rezerwę regeuerucyjną 
ustroju. 

Sprawę tę dokładnie przestudiował i wy- 
jaśnił Régaud. Naświetlając  promien:anxu 
Róntgena gruczcły płciowe Królika, stwier- 
dził on, że najpodatniejszytni na uszkodzenie 
są komórki najmłodsze, będąte elementami 
macierzystymi komórek płciowych. Juz po 2 
godzinach można było w nich siwierdzić zmia 
ny zwyradniające, a po 4 d>bach elementy 
te znikły z gruczołów zupełnie. W .en spo- 
sób z łatwością można było wyjałowić gru- 
czoł płciowy. W dalszym ciąga okazało się, 
że najodpowiednieszym momentem, w którym 
dana komórka może być z łatwością uszkodzo 
na, jest okres „ej podziału. Obserwacje le do- 
prowadziły do stormułowania nawet pewue- 
go prawa, które głosi, że najbardziej promie- 
nioczułymi są komórki młode, zwłaszcza w 
okresie swego podziału. Wkróice przekonan) 


się, że pod wzgylędem wrażliwości na nuświe- 


tlania tkanki ludzkie można podzielić ra 2 
grupy; jedna z nich obejmuje nadzwyczaj 
promienioczułe narządy jak np. narządy Lrwio 
twórcze (szpik kostny, śŚledziona, gruczoły 
limfatyczne) i gruczoły płciowe, do drugiej 
zaś należą niewrażliwę lecz wysoce zióżniro- 


OMOWYEĘ 


, duże wyleczenie 


wane organy, jak mózg, nerki, mięśme, Onó 
wione tutaj spostrzeżenia były punktem wyj: 
ściowym dla naukowo opracowanych mete.ć 
lecznictwa raka. Dały one podslawę dla wy 
ciągnięcia 3-ch zasadniczych wniosków; pe 
pierwsze — że tylko filirowan: promienie ra: 
lu i Róntgena mają działanie wybiórcze, pa 
Irugie że działają one zabójczu lvtku pa pew: 
ae elementy, nuanowicie na komórk, naj 
nHodsze, szczególnie w okresie ich pudziułu 
i po 3-cie — że promienioczułość poszczegól: 
nych tkanek jest bardzo różna. le kapitalne 
spostrzeżenia definitywnie przesądziły sprawę 
wyboru promieni gama, jako czynnika lecz. 
niczego i stały się teorelycznym lu icamen: 
tem dla rado i rónigenolerapii. Dzisiaj uie 
mamy już żadnej wątpliwości, ze do leczenia 
koniecznym jest „przesianie* promieni i że 
do skutecznych naświellań nadają się jeuynie 
tkanki odpowiednio wrażliwe. Na szczęście 
okazało się, że rak na ogół jest wraż!liwszy 
od tkanek normalnych, albowiem główuvm 
składnikiem są elementy niedojrzaie, mało 
zróżnicowane. Jeżeli zatem bęlzieny go næ 
świetlauć, lo możemy osiąynąc pożądany wy- 
nik leczniczy, albowiem w miejscu naświetla- 
nia zosłaną zniszczone jedynie komórki ny- 
wotworowe, podczas gdy normalne prawie n'e 
będą uszkodzone. Różnica zatem "aiędzy pro- 
mienioczułością tkanek normalnych i nowo- 
tworowych jest kardynalną podstawą  r:dio- 
terapii raka. Gdyby różnice ie były bardzo 
ogniska chorobowego nie 
przedstawiałoby większych trudności. Nieste- 
ty nie zawsze lak się zdarza, promieniocznłość 
bowiem raków w zależności od szybkości vyt- 
mu podziałowego waha się w bardzo _szero- 
kich granicach: obok guzów szybka, jak śnieg 


 topniejących pod wpływem naświetlań. spo- 


Ren 0 


tykamy również nadzwyczaj oporne i nie- 
wrażliwe. Dlatego to zakres rudo i cōutgenos 
terapii jest ograniczony; doświadczenie klinje 
czne ostatniego 15-lecia pouczyło, że rak? skó. 
ry, warg, jamy ustnej a także raki macicv są 
terenem, na którym radiolerupia święci za- 
służone triumfy natomiast, że raki gruczoło- 
we zwłaszcza przewodu pokarmowego me sta- 
nowią podatnego materiału do naświe!luń i 
jako takie zwykle pozostawione są ingeren- 
cji chirurgicznej. Dr. J. LASKOWSKI 
Instylut radowy 
im. Marii Skłodowskiej-Curie 


ES-EN 16. Środka radykalnego, który-by usunął 
te braki cery raz na zawsze, medycyna nie zna; 
trzeba pamiętać o siałej pielęgnacji cery. Należy 
myć twarz codziennie gorącą wodą i mydłem, a 
potem zmywać ziinną. W ciągu dnia 2—3 razy 
przetrzeć (warz wacikiem, zamaczanym w rozcień- 
czonej wodzie kolońskiej lub aptecznej i zaraz po- 
tem przypudrować. Wieczorem parówka nad na- 
czyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów 
czystymi paznokciami. — Piegi smarować maścią 
z sublimatem (za receptą lekarską). 

DYSKRETNY. 1) Przyczyną tego świądu są za- 
uważone przez Pana pasożyiy, 2) Trzebu całą tę 
partię skóry przez 3—4 dni nacierać roztworem 
sublimatu w occie (za receptą lekarską). 3) Po 4 
dniach takiego leczenia gorąca kąpiel z mydłem. 

SZCZĘŚLIWA MĘŻATKA A. M. 1) Bez badania 
ginekologicznego Lrudno sobie o tym wyrobić zda- 
nie. 2) Nieszkodliwe i nie może być powodem tych 
dolegliwości. 3) Przyczyny mogą być wielorakie; 
jedną z najczęstszych bywa zwężenie szyjki ma- 
cicznej, 4) Nie; zdenerwowanie na to nie wpływa, 

AMOR. Proszę codziennie rano, na czczo, zjadać 
łyżeczkę kawową drożdzy. Stosować to trzeba przez 
szerek tygodni. Gdyby skutek był niezadawalający, 
trzeba przejść uodpornienie przy pomocy specjal- 
nej szczepionki. 

NIEDO» wIADCZONA. 1) Możliwa. 


ago ubylku. Badanie mikruskopowe uniejsc , dzić nie możemy, 


ZOBOWIĄZANA, 1) I jedno i drugie jest mo- 
żliwe. Wskazane jest zrobienie preparatu mikro= 
skopowego. 2) i 3) Odpowiedź na to dać może 
lyiko Iekarz-ginekołog po dokładnym zbadaniu. 

UCZEŃ ZAMIEJSCOWY 30. Nogi trzeba pędzlo- 
wać 20-procentowyim wodnyin roztworem formali- 
ny (za recepią), ręce pudrować obficie zasypką z 
tannofornieni, 

STROSKANA MAMUSIA, Kobiety, które same 
karmią, często po pierwszym periodzie w miesiąc 
po porodzie nie niają później przez kilka miesięe 
cy menstruacji, Poza tym anemia może być również 
tego powodem. — Jest kilka pracowni w Krakowie, 
które próbę Anscheim-Zondeka przeprowadzają, 
Nam nazwisk podawać się wołno. Każdy lekarz, 
zwłaszcza ginekolog, skieruje Panią pod właście 
wy adres. 

NIECIERPLIWA T. S. Proszę ograniczyć do mi- 
ninum ilość tłuszczów, jeść inało pokarmów mą- 
cznych i słodkich. Ponadto w czasie jedzenia nie 
pić płynów. 

WDZIĘCZNY 17. 1) Z opisu wnioskujemy, że 
rozchodzi się lu o migrenę. Leczenie możliwe tyl- 
ko pod kierunkiem dobrego neurologa. 2) Być mo- 
że, że elektryzacja względnie nagrzewania przy 
pomocy diatermii usuną te dolegliwości. 3) Jeść 
i pić najpóźniej na 3 godziny przed zaśnięciem; 
nie przykrywać się zbyt ciepło, 

LAMBERTH WALK. 1) Jest to stan uleczalny, 
2) Neurolog lub seksuolog. 3) Czasu trwania lee 


2) Musi się czenia ani też kosztów z góry określić nie można, 


stwo po wyleczeniu dopuszczalne. 


Pani zwrócić do lekarza, Na odległość niczego ra- , Wyteczenie jest radykalne, raz na zawsze, Maite 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19 grudnia. 


Kanierencja „okrągłego stolu" 
pod znakiem zapytania 


Anglia nie zgodzi się na żądania mulfiego - Opozycyjne stanowisko ster żydowskich 


LONDYN 18. 12. PAT. W KOŁACH POLI- 
TYCZNYCH ZBLIŻONYCH DO FOREIGN 
OFFICE, WYRAŻAJĄ ZANIEPOKOJENIE Z 
POWODU TRUDNOŚCI, NA JAKIE NATRA- 
FIAJĄ PRZYGOTOWANIA DO ŻYDOWSKO- 
ARABSKIEJ KONFERENCJI OKRĄGŁEGG 
STOŁU W SPRAWIE PALESTYNY. 

TRUDNOŚCIAMI ZASADNICZYMI SĄ PO- 
WAŻNE ZASTRZEŻENIA, WYSUWANE 
PRZEZ RZĄD EGIPSKI I RZĄD IRAKU, KTó- 
RE OBAWIAJĄ SIĘ NIiEPRZYCHYLNEGO 
ODDZWIĘKU ZE STRONY ŚWIATA ARAB. 
SKIEGO WOBEC NIEUNIKNIONEGO PRZE- 
CIWSTAWIENIA ICH UMIARKOWANEGO 
STANOWISKA EKSTREMISTYCZNYM DE- 
ZYDERATOM ZWOLENNIKÓW, MUFTIEGO. 

Z TEGO TEŻ WZGLĘDU OBA RZĄDY 


UZALEŻNIŁY SWÓJ UDZIAŁ W KONFE- 
RENCJI OD ZŁOŻENIA PRZEZ RZĄD AN- 
GIELSKI OFICJALNEGO ZAPEWNIENIA, IŻ 
STANOWISKO W. BRYTANII W KWESTII 
EMIGRACJI ŻYDÓW DO PALESTYNY DA 
SLĘ UZGODNIĆ Z ŻĄDANIAMI OBOZU MUF- 
TIEGO(!) W KOŁACH POLITYCZNYCH 
UWAŻAJĄ ZŁOŻENIE PRZEZ FOREIGN 
OFFICE TEGO RODZAJU OŚWIADCZENIA 
ZA NIEMOŻLIWE. 


TRUDNOŚCI W SPRAWIE PRZYGOTO- 
WAŃ DO KONFERENCJI POTĘGUJE JESZ- 
CZE OPOZYCYJNE STANOWISKO, ZAJĘTE 
OBECNIE PRZEZ ŻYDÓW, KTÓRYCH U- 


DZIAŁ W OBRADACH POSTAWIONY ZO- 
STAŁ POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. 


Konferencja Chamberlain-Mussolini 
rozstrzygnie o stanowisku państw arabskich 


Londyn, 18. 12. PAT. Koia polityczne, komen 
tują z zainteresowaniem fakt, iż szereg państw 
arabskich wstrzymał słę ze sprecyzowaniem 
swego stanowiska w spiawie konferencji ży- 
dowsko - arabskiej do wizyty premiera Cham- 


berlaina w Rzymie. 

W czasie tej wizyty mają zostać omówione 
pomiędzy premierem angielskim a rządem wło- 
skim niektóre kwestie doiyczące podziału wpły- 
wów i kompetencji obu mocarstw w państwach 


arabskich. Fakt, iż rządy niektórych krajów ae 
rabskich, m. in. rząd Jeinenu, wyraźnie odro- 
czył swą decyzję co do udziału w konferencji 
okrągłego atołu aż do zakończenia wizyty pre- 
miera Chamberlaina w Rzymie, uważany jest 
za bardzo znamienny dla istnienia poważnych 
wpływów włoskich na Bliskim Wschodzie. 
-—00 ~~ 


Akcja emigracyjna N. O. S. 


Londyn 18. 12. PAT. Kierownicze koła neo- 
sjonistyczne nawiązały bliższy kontakt z komi- 
tetem ewiańskim w związku z akcją polityczną, 
mającą na celu zapobleżenie ograniczenia dzia- 
łalności komitetu ewiańskiego do problemu 
uchodźców z Niemiec i rozszerzenia go na emi- 
grację Żydów z innych krajów o dużym sku- 
pieniu Zydów. 

Prezydent Nowej Organizacji Syjonistycznej 
W. Zabotyński A odwiedził przewodniczącego 
biura wykonawczego komitetu ewiańskiego p. 
R. T. Pella i przedstawił mu stanowisko neo- 
sjonistów, według których komitet ewiański 
powinien: 1) zająć się problemem możliwości 
emigracji dla mas żydowskich w Europie środ- 
kowej i wschodniej na jak największą skalę, 
2) zająć się w większej, niż dotychczac mierze 
możliwością masowej emigracji do Palestyny. 

Przedstawiciele Nowej Organizacji Syjoni- 
stycznej nawiązali jednocześnie kontakt z am: 
basadorem Stanów Zjedn. w Londynie p. Ken- 
nedy i przedstawili mu punkt widzenia tej 
organizacji na problem emigracji żydowskiej. 


Rybacy japońscy będą walczyć 
z przemytem broni do Chin 


Singapore, 18. 17. PAT. Od początku działań 
wojennych na Dalekim Wschodzie sprzęt wo- 
jenny dostarczany był dla Chin drogą przez 
Haifong (Indochiny franc.). 

Władze japońskie sprzeciwiły się ostatnio te- 
mu i w kategoryczny sposób zażądały od Fran- 
cji zaprzestania przepuszczania dalszych trans- 
portów broni. Z chwilą, gdy Francja zastoso* 
wała się do życzenia Juponii, przemyt broni do 
Chin rozpoczął się przez Rangoon (Birma) dro- 


gą rzeczną. 

Aby temu przeszkodzić, rząd japoński dał zle- 
cenie wszystkim rybakom japońskim w Singa- 
pore, których jest okcło 4 tys., by opuścili to 
miasto i zajęli stanvwiska obserwacyjne w oko- 
licach Rangoonu. Na skutek tego polecenia 
wszyscy rybacy japońscy opuścili Singapore, 
nie zawiadamiając nawet władz portowych o 
przeniesieniu całej flotylli motorowych stat- 
ków, służących do połowów dalekomorskich. 


Bandyci obrabowali dwóch kupców 
i wyrzucili ich z pocąGU 


Czerniowce, 18. 12. PAT. Dwaj kupcy iumuń 
scy z miasta bKuzsu (Jerbanescu i Preda, zos» | pobiizu stacji Roseti pomiędzy 
tali napadnięci w czasie jazdy povizgiem przez | cem. Preda poniósł śmierć na 
bandytów, którzy obrabowali ich całkowicie z| nescu zaś walczy ze Śmiercią. 
gotówki w wysokości 300.000 lei 
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Następnie wyrzucili obydwu: pociągu w 
v a MEU 


rha. 
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Ksiegarnia Arcta w płomieniach 
Groźny pożar w Warszawie 


Warszawa 18. 12. (A) W sobotę w nocy Pierwsze piętro udało się uratować, Na tej 
wybuchł w Warszawie wielki pożar w maga) samej posesji mieszczą się garaże „Kuriera 
rynach znanej firmy księgarskiej Arcta przy | Warszawskiego”, które przez jakiś cza8 były | 
ulicy Nowy Świat 41. W chwili przybycia stra | zagrożone, Dzięki energicznym wysiłkom strą 
ży pożarnej dwupiętrowa kamienica w której | ży ogniowej nie dopuszczono do przerzucenia 
mieszczą się magazyny i księgarnia tej fir | się ognia. 
my objęta była ogniem. Pożar strawił dach| Wsród mieszkańców domu przy ulicy Nowy 
oriz drugie piętro gdzie mieszczą się olbrzy | Swiat 41 i w przyległych domach wybuchła 
mie zapasy książek. 


Z. 


Min. Frank poluje.» 
Białowieża, 18. 12. PAT. Przy pięknej, sło- 


necznej i mroźnej pogodzie (22 st. poniżej ze- 
ra) rozpoczął się w Białowieży drugi dzień po- 
bytu ministra Rzeszy Franka i wiceministra 
sprawiedliwości Chełmońskiego, oraz osób to- 
warzyszących gościom niemiecxim w podróży. 
Po pobudce o godz. 8 rano goświe spożyli śnia- 
danie w pałacu Pana Prezydenta R. P, go 
czym udali się na zwiedzanie Parku Narody 
wego. Następnie zwiedzono rezerwat. Z kolei 
minister dr. Frank w towarzystwie wicemini- 
stra Chełmońskiego udał się do nadleśnictwa 
Gródek, gdzie znajduje się rezerwat łosi. O 
godz. l4-tej wiceminister Chełmoński podej- 
mował ministra dr. Franka śniadaniem po 
czym w godzinach popołudniowych goście gd=' 
jechali Lux-torpedą do Warszawy. 
— 0i 


Kontyngenty na ulgowe 
paszporty 


Warszawa 18. 12, (A) Przyznano dodatko- 
we kontygeniy ulgowych paszportów zagra- 
nicznych na wycieczki urządzane w okresie 
świąt Bożego Narodzenia. Przed świętami wy- 
ruszy z Warszawy większa grupa wycieczko- 
wiczów do Berlina, Rygi, Czerniowiec, Álp 
Włoskich i Budapesztu. 
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Zgon baletmisttza Kuryłło 


Warszawa, 12. 18. Wczoraj w jednym re 
szpitali warszawskich zmarł Edward Kurvlła, 
były kierownik baletu opery warszawskiej i 
znany w stołecznych kołach teatrulnych balet= 
mistrz i pedagog. | 
— E im oi WAM o AE 
im b i cca 
ny pożaru narazie nie ustalono, prawdopodob 
nie poraż powstał od niewypalonego papiero 
sa. jakiegoś mieostrożnego pracownika, gdyż 
w porze przed świątecznej księgarnia czynną 
jest do późnej nocy. Wedle prowizorycznych 


panika którą z trudem opanowano, Przyczy | obliczeń straty sięgają 100.000 zł. 
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NIEDZIELA SPORTOWA 


$ląsk pokonał reprezentację Polski 3:2 (2:1) 


Katowice, 18. 12. PAT. Na stadionie w Cho- 
rzowie odbył się treningowy mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Potski a drużyną Śląska, 
będący przygotowawczym etapem naszych pił- 
karzy do meczu z Francją. 

Mecz ten do ostatnież chwili stał pod znakiem 
zapytania ze względu na 15-stopniowy mróz. 
Kapitan PZPN zgodził sie jednak na rozegranie 
spotkania, lecz w skróronym czasie 2x25 min. 
i pod warunkiem, Ze gracze ubrani będą w swe- 
try i długie treningowe spodnie. 

Reprezentacja Polski wystąpiła w składzie u- 
zupełnionym przez Rudnickiego w bramce, Twó 
rza w obronie, Watusia w pomocy oraz Matja- 
sa i Goda w ataku. 

Skład Śląska był następujący: Mrugała, Gem- 
za — Michalski (Kinowsku), Niechcioł — Piec 
H — Bętkowski, Kulawik — Musioł, Singewald 


— Rytel Pohopin. Zaznaczyć warto, że atak 
śląski składał się z najzdolniejszych młodych 
napastników Śląska. 

Mecz zakończył się nieoczekiwanym zwycię- 
stwem drużyny sląskiej 3:2 (2:1). Bramki dla 
Śląska zdobyli: Gemza z karnego, Pytel i Sin- 
gewald. Dla reprezentacji punkty zdobyli Mat- 
jas i God z wolnego. 

Zawody miały charakier wybitnie treningo- 
wy, mimo to podkreślić należy dobrą grę Mat- 
jasa, Goda i Piątka w ataku, Góry w pomocy i 
Szczepaniaka w obronie. W drużynie Sląska na 
wyróżnienie zasłużyli »iec Il i cała linia ataku. 

Po meczu odbyła się w Chorzowie konferen- 
cja przy udziale Mapi:anów PZPN i śląskiego 
OZPN, pp. Kałuży * Lubiny w sprawie ustale- 
nia planu dalszych przygetowań naszej druży- 
ny reprezentacyjnej przed meczem z Francją. 


Sensacyjne wnioski śląskich piłkarzy 


Katowice, 18. 12. PAT. Śląskfe władze piłkar- | 
skie przygotowały na swe walne zebranie dele- 
gatów sensacyjne wnioski Go uchwalenia, a ma- 
jące następnie być wysunięte na walne zebra- 
nie PZPN. 

Wnioski te zmierzają do wyodrębnienia klu- 
bów ligowych od zasząju ligi i włączenia ich do 
zarządu PŹPN. Innymi słowami proponuje się 
likwidację władz ugi. Wnioski są następujące: 

1) Kluby ligowe powinny być podporządko- 
wane PZPN, a nie, jak dotychczas lidze jako in- 
stancji pierwszej. 

2) Wszystkie świedczenia finansowe czynio= 
ne na rzecz ligi przelać należy na zarząd głów- 
ny PZPN. 


3) Kluby ligowe zasiępuje na walnym zgro- 


' madzeniu PZPN nie jak dotychczas liga, lecz 


odnośny okręgowy zarząd, przy czym otrzymu- 
je on za każdy klub ligi csiem głosów. 

4) Należy przywrócić karencję w brzmieniu 
z r. 1937. 

5) Oznaczony w regulaminie procent docho- 
du ligi na rzecz jej zaizącu przekazywać nale- 
ży na zarząd główay PZN z przeznaczeniem 
na akcję wyszkołcniową okięgów wschodnich. 

6) Dopuścić należy do udziału w rozgryw- 
kach o wejście do ligi PZŁN 2 kluby śląskie a 
mianowicie mistrza 1 wicemistrza ligi okr. z 
uwagi na wielką uośc kluków na Śląsku po- 


większoną jeszcze o ilość klubów Zaolzia, 


Na Sląsku grają jeszcze w piłkę nożną 


Katowice, 18. 12. PAT. Na Śląsku mimo do- 
kuczliyego mrozu nie zrezygnowano Z me- 
czów piłkarskich, Poza kilkoma meczami w 
klasie A oraz B odbył się w tidze śląskie; je- 
den mecz w katowicach pomiędzy Dębera i Po- 


Kronika krakowska 


Poradnia i patronat zawodowy 
CEŃxUS-U — Kraków 

Wcdle powzięlego planu i w porozumieniu 
z Centralng Foradnią Psychotechniczną Cen- 
tosu Rzp. vol. nastąpi w Krakowie w najbliż- 
szym czasie olwarcie definitywne poradni i pa- 
tronatu Centosu krakowskiego. Placówka ta 
obejmuje trzy niezwykle ważne działy: 

1) poradnię psycnotechniczną, 2) poradnię 
psychologiczno * pedagogiczną i 3) paironat 4a- 
wodowy. 

Wszystkie trzy działy prowadzone będą przez 
specjalistów - fachowców, przyczyni zaznaczyć 
należy, że dział wychowawczo - lekarski, szcze- 
gólnie badania iexatsk.c, prowadzone będą 
przez delegatów T owarzystwa Psycholog:ezno- 
Pedagogicznego w Krakowie, które zapewniło 
swą staią współpracę. W sprawie wyszukania 
zawodów dla pupilów kierować będzie porad- 
nia swych klientów do Społecznego Biura Po- 
średnictwa Pracy przy żydowskiej Radzie Ga- 
spodarczej w Krakowie, z którą ustalona zosta- 
ła współpraca w tym zakresie, 


Ponad 100 wypadków 
odmrożenia w Krakowie 


Silny mórz pociąga za sobą coraz to liczniej- 
sze ofiary. Na slację Pogotowia Ratunkowego 
w Krakowie zgłaszaja się liczne osoby, które 
doznały oduirożeń. W ciągu dnia wczorajszego 
zanotowano ogółem ponad 100 wypadków od- 
mroże sj stacji Pogotowia Ratunkowego. 


licyjnym K. S. 

Niespodziewanie wysokie zwycięstwo od- 
niósł Dąb w stosunku 4:0 (1:0). Warto pod- 
kreślić, że mecz odbył się w norma!nym cza- 
sie. 


Nagły zgon wysiedleńca z Niemiec 


pe 


USTĄPIENIE PREZESA KRAKOWSKIEGO 
O. Z. P. N: 


Kraków 18. 12, PAT. Prezes K. O. Z. N. dyr. 
Kazimierz Dobija zrezygnował ze swej godno- 
ści z powodu przeniesienia się na Śląsk. Na- 
wy prezes K. O. Z. P. N. wybrany zoslanie na 
dorocznym walnym zgromadzeniu o okręgu w 
dn. 15 stycznia 1939 r. 


KANADYJCZYCY ROZEGRAJĄ DWA 
MECZE W POLSCE 

Katowice 18. 12. PAT. Sekcja hokejowa Dębu 
po otrzymaniu zezwolenia komisji dewizowej 
wysłała w dniu wczorajszym do Londynu na- 
leżność na poczet wysiępu Kanadyjczyków w 
Polsce. Podkreślić należy, że Kanadyjczycy 
wysiąpią jednak dwukroinie, a nie jeden raz, 
jak projcklowano pierwotnie. 

CZARNI WYJEŻDŻAJĄ DO BUKARESZTU 
DOPIERO ZA KILKA DNI 

Lwów 18. 12. PAT. Wyjazd hokeistów „Czar: 
nych“ do Bukaresztu uległ pewnej zwłoce, 
Czarni wyjadą do stolicy Rumunii dopiero w 
dniu 19 bm. i projektowane mecze z „Venisem“ 
i „Bragadiru“ rozegrają dopiero w dniach 21 
i 22 bm. 

OTWARCIE SEZONU NARCIARSKIEGO 
W ZAKOPANEM. 

W niedziełę nastąpiło uroczyste otwarcie ses 
zonu narciarskiego przez Narciarski Okręg Pod 
halański w Zakopanem, 

PRZEDSTAWICIEL SZWAJCARSKICH 
NARCIARZY W ZAKOPANEM 

Zakopane, 18. 12. PAT. W Zakcpanem ka» 
wił dyr. Koefler, delegat szwajcarskiego 
związku narciarskiego, celem zamówienia kWa- 
ter na okres zawodów F, I. S. dla ekipy szwaj- 
carskiej. 

BOKSERZY CWS ZWYCIĘŻYLI W: LUBLINIE 

Lublin 18. 12. PAT. W sali kina „Corso“ w 
Lublinie odbył się mecz bokserski pomiędzy 
warszawską drużyną CWS a lubelskim W. S. 
WRZ bokserzy warszawscy w stosun- 

u 9:7. 

Wynik ten jest tym cenniejszy, dla lubelskie 
go W. S„ że w drużynie lej nie walczył naj- 
lepszy zawodnik Kowalski, a nadto, że pięścia- 


| rze lubelscy odnieśli zwycięstwo przez k. o, 


nad znanymi zawodnikami —= Gromkim i 
Abramczykiem, 


w kawiarni na ul. D.etla 


Wczoraj w godzinach przedpołudniowych w 
kawiarni przy ul. Dietla 45, zmarł nagłą śmier- 
cią mężczyzna w starszym wieku, jak się póź- 
niej okazało, wysiedleniec z Niemiec, 

Około godz. 10-tej do kawiarni tej przyszedl 
starszy mężczyzna, który zajął miejsce przy 
stoliku i poprosił o szklankę herbaty, którą 
mu podano. Pijąc przy stoliku herbatę staru- 
szek nagle zachwiał się i runęqi na ziemię. 


Pospieszono mu natychmiast z pomocą i we» 
zwano lekarza Pogotowia Ratunkowego. Przy» 
były na miejsce lekarz stwierdził jednak, że 
wszelka pomoc jest spóźniona, staruszek zmarł 
na skutek udaru serca. 

Niebawem okazało się, że zmarłym był wy» 
siedleniec z Niemiec 66-letni Aron Landes z 
Berlina. W Krakowie znalazł się bez środków. 
do życia i tutaj spotkał go tragiczny los, 


Pożar w fabryce czekolady 


Trzy inierwenc,e siruży pożarnej 


Krakowska saż poza) ua. interweniowała | neckiego od rozpalonego pieca zapaliła się ścian 
wczoraj w trzech punktach miasia, gdzie z róż- | ka drewniana. Po wyrąbaniu 2 m. kw. ściany 
nych przyczyn wybuchły pożary. Najgrożniej-, straż ogień ugasiła. 


sze rozmiary przybrał pożar przy ul. 'largowej, 
gdzie zapalił się dach nad fabryką czekolady. 

W g. rannych straż pożarna wyjechała na ul. 
Karmelicką 1. 46, gdzie w mieszkaniu inż. Zar- 


c ZEE EA ZZ ZA EW 


Gen. Gamelin jedzie do Afryki 

Paryż, 18. 12. PA«, „Le Temps“ donosi, że 
szef sztabu głównezo obiony narodowej Fran- 
cji gen. Gamelin oraz szei sztabu marynarki 
wiceadmirał Darlan mają się w ciągu stycznia 
udać w podróż inspekcyjną do Afryki północ- 
nej. 


Drugi wypadek miał miejsce w fabryce cze- 
kolady „Wanilia“ przy ut, Targowej, gdzie za- 
palił się dach nal budynkiem tabrycznym. Na 
miejsce wyjechały dwa plutony straży, które 
przez godzinę brałv udział w akcji ralunko- 
wej. Ogółem spłonęło 50 m. kw. dachu. Ogień 
powstał prawdopodobnie pizez zaprószenie na 
poddaszu. 

Wreszcie w godzinach wieczornych interwee 
niowała straż požarna nu ul. Grodzkiej 1. 32. 
‘tulaj pozostawiono Świccę w piwnicy, od któ- 
rej zapalily się pakuły. Ogień został niebawem 


| ugaszony, 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 19 grudnia. 11 


Zgon prezesa P. A. U. 
prof. Stan. Wróblewskiego 


Warszawa, 18. 12. Dzisiaj zmarł nagle w War- 
szawie na angina pectoris w 70-tym roku życia 
prezes Polskiej Akademii Umiejętności profe- 
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Stanisiaw 
Wróblewski, byly prezes Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa, jeden z najwybitniejszych współ- 
czesnych znawców prawa rzymskiego, autor 
wiełu dzieł naukowych. 

S. p. Prezes Wróbiewski bawił w Warszawie 
w związku z odbywającymi się tam posiedze- 
rasami Komisji Aodytikacy'nej. 

i a 


Radiostacja w Raszynie 
bez pradu 

Warszawa, 18. 12. Dziś o godz. 19.11 nastą- 
piła przerwa w dostarczaniu prądu elektrycz- 
nego z elektrowni pruszkowskiej do radiosia- 
cji Polskiego Radia w Raszynie. Uszkodzenie 
powstało prawdopodobnie z powodu uszkodze- 
nia izolacji na linii wysokiego napięcia 35 tys. 
wolt, zasilającej radiostację raszyńską, z po- 
wodu silnych mrozów. Polskie Radio urucho- 
miło Warszawę II, nadając normalny program 
ogólnopolski przy pomocy tej stacji i wszyst- 
kich rozgłośni regionalnych. 

— uu — 


Litwa waiczy z „chcymił 


agenturami“ 

Kowno, 18. 12. PAT. Rządowy „Wakarai“, 
omawiając ostatnie wypadki, podkreśla energi- 
czne wystąpienie rządu przeciwko burzycielom 
porządku. 

„Złośliwa obca propaganda — pisze dziennik 
— posilkująca się wystąpieniami osób nieofi- 
cjalnych, mogłaby stworzyć rządowi wielkie 
przeszkody w poiityce zagranicznej. Oświad- 
czenie. prezydenta Smetony, złożone po akcie 
przysięgi, .wykazuie, żi rząd jest zdecydowany 
na walkę z.wszystki:mi czynnikami, których je- 
dynym zadaniem jest przygotowanie odpowied- 
niego gruntu dla rozwoje wpływów politycz- 
nych obcych ageniur*. 


Fala mrozów we Francji 


Paryż, 18. 12. PAT. Od soboty wieczorem cà- 
ła Francja nawiedzona została pr.a? falę chłe- 
dów, a nawet mrozów. W nocy z soboty na nie 
dzielę, po raz pierwszy w tym roku, zańoto- 
wano w Paryżu — 7 st, w Strasburgu tempe- 
ratura doszła w nocy do —lś st. Także na po- 
łudniu Fcancji, w Bordeaux i Marsylii, gdzie 
nawet w zimie panuje ciepło, temperatura spa- 
dła niemal do O, 

— 0o 


Gubernator Banku Jugosłowiań- 
skiego w drodze do Faryża 
Białogród, 18. 12. PAT. Milan Radoslavie- 
vicz, gubernator Banku Narodowego Jugosła- 
wii, wyjechał dziś do Paryża celem przeprowa- 
dzenia tam szeregu konierencyj finansowych. 
—QO— 


Agencja włoska o planach 
KUMURSKICH 


Rzym, 18. 12. PAT. Korespondent ageucj: Sie 
fani donosi z Fukaresztu: władze rumuńskie 
nawiązały rct.vwania z organizacjami żydows- 
kimi w Rumunii w sprawie żrealizowania rzą- 
dowych projektów, dotyczących emigracji Ży- 
dów, zamieszkałych w Rumunii od czasu koń- 
ca wojny światowej. W grę wchodzi emigra- 
cja 150 tys. żydów w ciągu 3 lat. Władze ru- 
muńskie mają oddać do dyspozycji organizacyj 
żydowskich fundusze, poirzebne emigrantom, 
vraz pokryją ich koszty podróży. 


Trzęsienie ziemi w Turcji 


Star:buł 18. 12. PAT. Dziś nad ranem obszar 
Kirsztir nawiedzony został przez gwałiowne 
trzęsienie ziemi, W mieście tej samej nazwy 
'unęło 16 domów, zbudowanych przeważnie w 

„ainich miesiącach, 


Czechosłowacja nie będzie tolerować 
żadnej irredenty przeciw Polsce 


Praga, 18. 12. PAT. Powołując się na kómu- 
nikat P. A. T. w Sprawie aide-memoire, złożo- 
nego dn. 16 grudnia przez charge d'affaires R. 
P. czeskosłowackiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych — Czeskoslowackie Biuro Prasowe 
stwierdza, że okoliczności, na które wskazuje 
aide-memoire Rządu polskiego, będą przedmio- 
tem szczegółowego i najbardziej surowego do- 
chodzenia. 

Rząd czeskosłowacki przez usta prezesa Ra- 


COn WRSZNANEE 


dy Ministrów i ministra spraw zagranicznych 
stwierdza ponownie, iż pragnie poczynić lojal»: 
ne i szczere wysiłki, aby osiągnąć dobre sto-| 
sunki ze wszystkimi sąsiadami, a więc także. 
z Polską, podkreślając zarazem, że na teryio- 
rium Czechosłowacji nie będzie tolerowana 


żadna akcja irredentystyczna, skierowana prze 
ciwko jakiemukolwiek obcemu państwu, a więc! 
tym samym i przeciwko Polace. 
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Sekretarz muftiego zamordowany 


Dotkiiwe straty terrorystów 


Jerozolima, 18. 12. PAT. W dniu wczoraj- ód ran i 162 rannych. Zwraca uwagę wielka 
szym doszło w różnych częściach Palestyny do | ilość zmarłych od ran, bowiem z powodu ener- 
starć między Arabami a policją oraz do szere- | gicznych rewizyj, dokonywanych po caiym kra 
gu akiów terrorysiycznych. W pobliżu miejs- | ju przez wojsko i odbierania znajdowanych le- 
ccwości Bejsan ostrzeliwano posterunek poli- | ków i środków opairunkowych poza bronią i 
cyjny oraz dwa oseidla żydowskie. W całym |t. à, powstańcza służba leharska została cał- 
szeregu wsi arabskich policja przeprowadziła | kowicie zdeżotganizowana. 


rewizje. = 
Dziś rano znaleziono w starej dzielnicy mia- Posiedzenie malego A. ©. 

stą zwłoki zastrzelonego funkcjonariusza me- Jerozołima, 18 12. ŻA'Ł. Posiedzenie małego 
ezetu Omara, szeika Said Al Kkatiba, który | A. C. zwołane zostało na wtorek. Na posiedze- 
swego czasu był osobistym sekretarzem wiel- | niu omówiona będzie sprawa udziału w konfe 
kiego mufiiego Jerozolimy. Morderstwo to po- | rencji „okrągłego stolu“. 

pelniono — jak się zdaje — przez zemsię za Ben Gurion wyjechał dzisiaj do Londynu, 
skąd uda się nasiępnie do Nowegi Jorku. 


zabicie szeika Ansari, którego przekonania po- 
Protest Board of Deputies 


lityczne nie zgadzały się z działalnością ekstre- 
Londyn, 18. 12. ŻAT. Na posiedzeniu Board 


mistów arabskich. 
Walka zbrojna ttwa nadai w całym kraju, a 

od paru tygodni rozwija się nawet w Trans- | of Deputies wyrażono ubolewanie z powodu o- 

jordanii. Ostatnie bitwy byiy, jak nigdy, zacię- | świadczenia min. Mac Donalda o niewypuszcze. 

ie, wiele ofiar padło zarówno po stronie po- | niu dzieci żydowskich z Niemiec do Palestyny. 

wsłańców, jak i Anglików. 1 Benwałą stwiesda, że decyzja ta może wpłynąć 
na postanowienie Żydów w sprawie udziału we 

wspólnej konferencji z Arabami i Anglią. 
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Powstańcy obliczają swe straty w pierwszej 
połowie grudnia na 41 zabitych, 61 zmarłych 


Misja $Schachta zawiodła! 


| Jstosunkoówanie negaiywne do propozycji niemieckich 


| Londyn, 18. 12. PAT. Prezydent Banku Rze- 
szy dr Schacht, który w środę przybył do Lon- 
dynu, odjechał wczoraj z powrotem do Berli- 

'na. Aktywność Schachta przysłonięta była nie- 

| co tajemnicą i na ogół nie dużo wiadomo o prze 

| prowadzonych przez niego rozmowach lub pod- 
jętych kontaktach. 

| Nie jest np. rzeczą żupełnie wiadomą, czy 
Schacht widział się z Chamberlainem. Otficjal- 
nie tego rodzaju wiżyla nie miala miejsca, ale 
w kołach dobrze poiniormowanych utrzymują, 
że dr Schacht wraz z gubernatorem Banku An- 

. gielskiego Nurmanem podejmowanłi byli przez 

| Chamberlaina w czwartek śniadaniem. 

1 Ujawniono natomiast, że dr Schacht odbył w 
czwartek po poiuun.u konferencję u lorda Win- 
terlona z udzialem dyrckiora eviańskiego ko- 
miieiu pomocy dia uchodźców Żydów z Nie: 
miec dr Rublęe. W ciągu tej konferencji dr 
Schacht przedstawić miał propozycje rządu nie- | 


z Niemiec, pod warunkiem, że inne kraje zgo- 
dzą się dopuścić więksży kontyngent eksportu 
niemieckiego i wyłączyć ten dodatkowy eks- 
port niemiecki z obrotów clearingowych, pła- 
tąc zań dewizami. W żamian za to Niemcy ze- 
zwoliłyby uchodźcom żydowskim zabrać pe- 
wien odsetek ich majątku, przy czym wymie- 
niane jest 15 proc. 

Lord Winterton i dyr. Rublee przyrzekii, że 
propozycje te przedłożą rządom, zasiadającym 
w komitecie eviańskim. 

Dziś już stwierdzić można, że ustosunkowa= 
nie się do propozycyj dra Śchachta nie zapo- 
wiada się ula Niemiec korzystnie. W ogóle w 
kołach poinformowanych utrzymują, że wizyta 
dra Schachta wypadia negaiywnie. Również 
rozmowa, jaką dr Schacht przeprowadził wczo- 
raj z brytyjskim ministrem handlu O. Stan- 
łey'em, wykażać miała niedające się nogodżić 
sprzeczności w poglądach na politykę hańdlo- 
mieckiego, wediug których Niemcy gutowe są | wą między W. Brytanią a Niemcami. (Zob. 


przyczynić się do ułaiw.enia Żydom emigracji | str. 2). 


4.000 ton plynnej melasy zalały port 


Bruksela, 18. 12. (R) Dziś rano w porcie Że- 
ebruge pękł olbrzymi zbiornik, zawierający 
4.200 ton płynnej melasy. 

Spiętrzone fale cieczy rozlały się bityskawicz- 
nie, wywracając drugi zbiornik melasy o za- 
wartości 2.200 ton oraz zbiornik, zawierający 
550 ton kreozoiu. Fale połączonych płynów 
zwaliły następnie mur instalacyj koksowych 
oraz kilka waganów z koksem. Zachodzi oba- 


wa, iż miasto zustanie pozbawione dopływu gń- 
zu. 

Wypadek nastąpił — jak się zdaje — skut- 
kiem gwaltownego spadku temperatury, która 
spowodowała skurczenie się zbiorników przy, 
jednoczesnym zackhowar.iu objętości ich zawar- 
wości. Wyrządzone szkody wynoszą kilkanaście 
milionów franków. 


Í 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19 grudnia. 


Czechosłowacja nie ma Szans na 
otrzymanie pożyczki angielskiej 


Praga, 18. 12. PAT. Ministerstwo finansów 
w Pradze donosi, że czeskosłowacka delegacja, 
kióra z miarodajnymi czynnikami angielskimi 
i francuskimi prowadziła w Londynie rokowa- 
nia w sprawie pożyczki dla Czechosłowacji, po- 
wróciła w tych dniach do Pragi. 

Przebieg rokowań nie dał żadnych pozytyw- 
nych rezultatów. Po uzyskaniu instrukcji od 


Wybory słowackie -- 


Bratysława, 18. 12. PAT, W całej Słowacji 
«dbywały się dzisiaj wybory do pierwszego sej 
mu ustawodawczego słowackiego. Istniała tyl- 
ko jedna iisia wyborcza, na której obok przed- 
siawicieli Siowaków figurują również repre- 
zentanci Niemców i Węgrów. Wyborcy głoso- 
wali słowem „tah“ lub „nie“, co oznacza, że 
przyjmują lub odrzucają program rządu i o- 


rządu praskiego delegacja ma ewentualnie po- 
wrócić do Londynu. 

W związku z tą wiadomością w tutejszych 
kołach iinansowych liczą się z tym, że wobec 
postępującej utraty niezależności gospodar- 
czej przez Czechosłowację, londyńska City u- 
waża los dalszych 20 milionów funtów szter- 
lingów za przesądzony. 


na modłę niemiecką 


siągnięte przez niego dotychczas wyniki. 

Abstynencja od wyborów pociągała za sobą 
wysokie grzywny pieniężne. Wybory miały w 
całym kraja przebieg spukojny przy bardzo 
licznym udziale wyborców, którzy w znacznej 
częsci demonstracyjnie oddawali swe kartki 
wyborcze jawnie. Wyniki wyborów będą znane 
dopiero we wto1ek po południu. 


WYBORY POD ZNAKIEM MROZU | Z. teatru, literatury i i sztuki 


(Dokończenie ze str. 1) 
Łódź 

Łódź, 18. 12. (G) Dzisiejsze wybory rozpo- 
częły się przy dwudziestostopnicw ym mrozie, 
wskutek czego frekwencja w godzinach can- 
nych była minimalna, ożywiając się dopiero 
koło godz. 11, by znów o godzinie I S4Cj, z po- 
wodu otwarcia sklepów osłabnąć. 

W godzinach wieczornych zaznaczył się 
duży napływ wyborców. W całym mieście pa- 
nuje spokój, prócz nielicznych bójek, iikwi= 
dowanych na miejscu przez saniych uczestni= 
ków. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
godzinach przedpołudniowych „Stary mąż“ J. Ko- 
rzeniowskiego z W. Nowakowskim w roli tytuło- 
wej, — popołudniu „Balladyna“ J. Słowackiego z 
Z., Jaroszewską, — przedstawienia dla młodzieży 
szkół krakowskich (wysprzedane). Jutro godz. 3.30 
dla młodzieży szkolnej „Łalladyna”, godz. 8 wiecz. 
po cenach zniżonych „Gdzie diabeł nie może...“ 
świetna komedia R. Niewiarowicza z M. Matusia- 
kówną, J. Jaroniem, K, Szubertem w rolach głów- 
nych, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Poniedziuiek: Wieczorem przedstawienia 
nie będzie. 


REPERTUAR KINOTEATROW 


Do większej bójki doszło przy ul. Limanow* | ApRIA: „Pieśń skazańców“ (Norman Foster) 


skiego, gdzie grupa endeków napadlu na agi- 
tatorów żydowskich. 

Według prowizorycznych obliczeń o godz. 
3-ciej nad ranem sytuacja przedstawiała się 
następująco: Głosowało około 70 proc. upraw- 
nionych. Na 82 radnych przydział prawdopo- 
dobny: 

P. P. S. — 35 mandatów, endecy — 20 man- 


daiów, OZN — 13 mandatów, syjoniści — 3 
niandaty, Aguda — 3 mandaty, Bund — 7 man 
daiów, Niemcy — 3 mandaty, 


Wynik ten oznacza klęskę endecji. W po- 
przedniej Radzie, złożonej z 72 radnych, ende- 
cy mieli 28 radnych a PPS 32. Obecnie Rada 
liczy 82 radnych, a mimo to endecy stracili 
do.ychczasowy stan posiadania, podczas gdy 
PPS powiększyła go. 
(OE 
zajęcia wyszagające zaufania 

Waiszawa 18. 12. (A) Weszły w życie prze- 
pisy ustawy o zajęciach wymagających szcze- 
gólnego zaufania. Do zajęć tych zaliczono za- 
łatwianie spraw paszportowych, prowadzenie 
biur deiektywów, prowadzenie przedsiębiorstw 
rozrywkowych oraz zawodowe pośrednictwo 
w zawieraniu małżeństw. W najbliższych 
dniach starostwa odbędą lustracje w tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwach, dla sprawdzenia czy 
poddaiy się one wymogom ustawy. 


Żaoizie jest :lońst'ym nabywcą 

Warszawa, 18. 12 (A) Warszawskie i łódzkie 
hurtownie towarowe otrzymały pierwsze po- 
ważne zamówienia əd firm na Śląsku Zaolzań- 
ikim, gdzie już zupełnie wyczerpały się zapa- 
By towarów pochodzemia czeskiego. Zaolzie o- 
zazało się szczególnie aobiym odbiorcą, gdyż 
popytem cieszą się tam droższe gatunki towa- 
rów. 


YKENUMERATA w Krakowie a odanaze» 
niem ı bez odnoszenia oraz na prowincji 
1 z przesyłką pocztową «a ę a 


miw po js 


, 


miesięcznie sł 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zakranicą z przesyłką pocztową miesięcznia zł 7.50 kwartsinie zł. 22.50 | 


BaLAMLYRIA Łodstawą obliczeń jest | milimetr w jednyre tamie Strons w ` 
schacie i osdeslanem na 3 ismy po së milime.r. Strons za tekstem 6 ła IS] 
Ńsjmniejsze ogłoszenia drobne licz*:nv za 10 „ 


i „Dla kobiety“ (yrna Loy, Clark Gable). 

APOLLO: „Cyganka“ (Rochelle Hudson, Ro- 
bert Wilcox). 

ATLANTIC: „Nancy Stele zginęła“ (Victor 
Mac Laglen, Peter Lorre) craz „Gra życia“, 

LOPP: „Lekarz czy przestępca“. 

MUZEUM: „Łódż pudwodna nr 9“ i „Promie- 
ni» zagłady“. 

|PRUMikbN: „Jezebel“ (Bette Davis). 

SCALA: „Alıbi” (Eryk Siroheim, Louis Jouvet 
i Albert Prejean). 

SWIT: „Zamknięty świat“ (S. Eilers, A. Shir- 
ley, L. Hayward). 

SZ UKA: „zbrodnia w Monte Carlo“ (Warner 
Oland, Virginia Field í Keye Luke). 

UCIECHA: „Podejrzenie“ reż. James Whale. 

WANDA: „kiotel w Yyroiu“ (Robert Joung, 
Frank Morgan i Florence Rice). 


——Q0%— . 


— DZIŚ PLENARNE POSIEDZENIE KOMITE- 
TU KLREN HAJLSOD. Dziś godz. 8.15 wiecz. w 
lokalu własnym plenarne posiedzenie komitetu 
współpracowników Keren Hajesod w Krakowie, 

— WIZO posiedzenie Wydziału dziś w ponie- 
działek. 

— £ SEKCJI MŁODZIEŻY „EZRY CHALUCO- 
uh Dziś posiedzenie 8 wiecz. w lokalu Grodz- 

a 9. 

— SZKOLNA KOLONIA ZIMOWA W KRYNICY, 
Dziś godz. 17.15 w Gimnazjum Żydowskim, Brzo- 
zowa 5 zebranie uczestników kolonii zimowej. 

— TOW. K a0 w YCH (RYNEK GŁÓWNY 25) 
We wtorek : bu. godz. 19.30 odczyt „Obieg i za- 
łatwianie h> ~u «cji w przedsiębiorstwie" pro 
wadzi dr 5:. ti uu. Wstęp wolny, 

Z REFE aðu sANILARNEGO „EZRY CHALU- 
COWEJ“, Dzis onna wiecz. w lokalu plugi „Wiza 
Wielopole 24. 3-ci wykład dr Steinberga dla hi- 
gienistów plug chalucowych w Krakowie, 


ZABURZENIA W TRAWIENIU. Specjaliści światowej 
sławy stwierdzają zadowalające wyniki działań natural- 
nej wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA. Zap. W. lek. 
wm) |, E 


DYŻURY APTEK 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 42, 
Floriańska 15. Karmelicka 9. Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Al. 29 Listopada 17, Pl. Zgody 18, Mo- 
gilska 16. 


— -00 -— 


Mrozy od 5—20 stopni 
zapowiada P, I, M. 


Warszawa, 18. 12. PAT. Komunikat melee 
rologiczny z dn. 18. 12. 38: Stan pogody w Pot 
sce w dniu dzisiejszym: Dziś w godzinach po- 
południowych w znacznej części Polski pano- 
wała pogoda słoneczna o niewielkim zachmu- 
rzeniu lub zupełnie bezchmurnym stanie nieba. 
Jedynie w Małopo sce wsekiedniej, na Podolu 
i Wołyniu było pochmurno, a w Małopolsce za- 
chodniej i na Śląsku notowano przelotny opad 
śnieżny. Temperalura o godz. 14-tej wynosiła: 
od —16 st. do —18 st. W dzielnicach wschod- 
nich oraz około —16 st. w środku i około —14 
st. na zachodzie kraju. Mroźna pogoda, jaka o- 
beenie panuje w całym kraju, Pirat nagwać się 
będzie nadal. 

Przewidywany przebieg pogody w dn. 19 Pm R 
W daiszym ciągu pogoda słoneczna i mrożna 
przy umiarkowanych wiatrach z kierunków 
wschodnich. Temperatura w ciągu dnia śred- 
nio od —20 st. na wschodzie do —5 st. na zacho- 
dzie i w środku kraju. | 
| ema cioa z aj 


i 


1 ANGIELSKIEGO -g onar VARR OKAZYJNIE sukna, wełny.” 
KARMEL, KOLEIEK TRZY jedwabie. „Biawalnia oka- 
626żY zyjna”, Krakowska 6 I p. 


8117k 


TAŃCZYĆ! NAUCZ SIĘ! = 
TELELON 220-59. 6305g 


| 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PLEIKWSZORZĘDNE! NAJ. 
TANIEJ! Schor Bracka 6. 

8745k 


AE zc "| 
LamUW ANIU ŁZDALY pen- 
sjonat „Nałęcz* Droga do 
Białego, tel. 1667 — Juuwigi 
Kurland-DVenisenka przyj- 
muje zgłoszenia. G316g 


i 


NAJMODNIEJSZE KARNI- 
SZE, oprawa obrazów lustra 
najtaniej K'ipatein — tylko 
Dietla 87. Telefon 176-43. 
8742k 


UALLU. Telef, 168ŻŁ Gar- 
derobe uuszuuą kupuję, pia- 
vę Lajwyższe ceny. lold- 
berg, Gazowa 1L 6317g 


LOKAL frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wynaję- 
cia. lUertrudy 7. 7086 


N SGRO! Oto napój wyśmie- 
nity i zdrowy. Przew yższa 
inne napoje. — Do nabycia 
6344g 


KRYNICA Pensjonat Vogla 
Po gruntownym remoncia 
ju czynny. Poleca pokoje 
z pełnym komfortem. Tel. 
217. 8752k 


wszędzie, 


-ECHN1IK dentystyczny = 
samodzielny, precyzyjny — 
poszukuje posady od zaraz 
w miejscu lub w okolicy. 

Zgłoszenia do Admin. „No- 
wogo Dziennika" pod 1301. 

6362g 


"i 


STENOGRAFII BIURO- 
WEJ baukowej dla grupy 
początkującej i wyższej ros- 
poczną się w najbliższych 
dniach pod k erowuiciwem 


ZAKOPANE „MAGNOLIA“ 


pod zarządem BRONISŁA. | ZOFII  SCHGNGUTÓWNY 
WY AUSTERN-SPANLAN. | WW. Świętyna 8. 1 piętro 
GOWEJ I WERY HAMER- | Tel. 109-97. 8314k 


SCHLAG, bieżąca ciepła i 
zimna woda. Ulicu Zamoj- 
skiego, telefon 1322. 


ŻAKOPANE. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży „LALKA' 
ul. Chaiubińskiego Tel 10-54 
Rudzico dbający o zdrowie 
dzieci oddają je tylko pod 
troskliwą opiekę — Heleny 
Baumgarieu Siteranzysowej. 


8779k 


PRZYJMUJĘ naprawy — 
przeróbki RADIUAPARA: 
TÓW Icn FREYLICH, „.ie- 


tla 51, TELEFON 119-36. 8437x 
B052k N— A 

ZAROPANE — Penajonat 

KRYNICA pergo komfortos „»Irusia“ do Białego. Tele 
wy pensjonat „HANKA“ fon 1949. Wykwintoa ku- 


chnia kuchnia rytualna. — 
Bajiuerowie, 8772k 


czynny. Kuchnia pe 
na. Zarząd własny. 8707k | 
KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelku noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Placi najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74. Telelor 210-18. 


NAJTANSZY skład materia- 
łów DBielszich i resztok oka- 
zyjnych s. MIINTZ, Kraków 
STRADOM 16 w podworcu. 
Za oknzaniem niniejszege 
ogłoszenia vdzielamy 5 prot. 


8439k rabatul 8581k 


| RE w złotych. I. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.15.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od slows 0.10 gr. Dis poszukuiących pracy 0.5 gr. Gratu- 


=œ 


lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogloszenia ślubne » zaręczynowe 
ZL 10.—, Podziękowsnis lekarskie do 25 mm. /1. 10.—, Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł. 20.— Za zastizeżenie miejsca dolicza st 
25% za druk koloruwy 50%, 


NOWY DZIENNIK’ wychadzi endziennie. 


także w poniedz i dni poty 
o -[ZAAIESUEKE GTE DEE IE] 


